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W artykule N. fr . Presse z  4go b. m. „o 
rezolucji galicyjskiej,* znajdujemy bardzo 
solistyczną argumentacyę, za pomocą kt<5- 
rćj dziennik rzeczony chce dowieść, że rząd 
nie ma obowiązku przedłożenia uchwały sej­
mowej Radzie państwa. Opiera się  na w ia­
domym § 13 nstawy grudniowej, który pra­
wo inicyatywy w Izbie przyznaje rządowi 
i członkom Rady państwa, a tem samem pra­
wo to do tych dwóch czynników ogranicza. 
Uznanie przeto, że rząd jest obowiązany 
przedkładać Izbie uchwały sejmowe, prze­
mieniłoby zdaniem N. fr. Pressy, prawo ini­
cyatywy, które w duchu konstytucyjnym  
jest dobrowolne (spontanes Recht), na przy­
musowe, to jest: iż rząd do wykonywania 
tego prawa mógłby być przymuszonym; a 
to być nie może ani co się  tyczy rządu ani 
Reichsratu. Inicyatywa polega na tem, aby 
projekt do ustawy m ó d z  do Izby wprowa­
dzić, nie zaś aby m u s i e ć  go wprowadzić. 
Przymus zniszczyłby prawo inicyatywy.

Nic słuszniejszego, jak  że prawo inicya­
tyw y nie może podlegać przymusowi, bo 
jedno drugie prawie wyklucza. N ie będzie­
my nawet odwoływać się do znanego aksy- 
omatu, że każde prawo pociąga za sobą o- 
bowiązek. Zresztą N . fr. Presse przyznaje 
obowiązek, ale tylko jako parcie moralne 
a nie obowiązek prawny. Za takie parcie 
moralne uwąża ona, gdy Izba domaga się  
od rządu przedłożenia projektu ustawy w 
tym lub owym przedmiocie, ale powtarza, 
że nie ma w tem parciu prawnego przymu­
su. Nie myślimy się  z nią spierać o sub­
telne distinguo, o rozróżnianie nader trudne 
prawnego i moralnego przymusu na polu 
konstytucyjnem w sprawie inicyatywy. W ie­
my naprzód, że zamknęłaby się jak  zw y­
kle w literze ustawy, my jak  zw ykle także  
powołalibyśmy się na ducha konstytucyi. 
Skoro przyznaje, że uchwała sejmowa na 
mocy §  19 statutu zapadła, zawiera w sobie 
takie moralne parcie czyli obowiązek dla 
rządu, aby ją  przedłożyć, to nam już w y­
starcza. W iemy dobrze, że w regulaminie 
jest luka, że nie ma przymusu prawnego, 
któryby się z litery ustawy dał wydobyć, 
i z przyjemnością zapisujemy, iż N. fr. Presse 
jest teraz tego zdania, że regulamin Izby 
zmieniony być p o w i n i e n  i m u s i ,  aby, 
jak pisze, uchwały sejmowe nabyły „możli­
wości formalnój*' dla wprowadzenia ich do 
Izby, czego im teraz litera regulaminu nie 
daje.

N ie w tem wszystkiem  a to li, co już ty- 
lekroć omówionem w piśmie naszem było, 
leży Bofistyczność argumentacyi, jakiój uży­
ła N. fr. Presse, aby rząd uwolnić od obo­
wiązku przedłożenia Izbie uchwały sejmo- 
wćj. Sofizm polega na przeniesieniu tćj spra­
w y w sferę prawa inicyatwy, do którój ona 
wcale nie należy. Nie idzie tu wcale o ini- 
cyatywę rządu, ani też nikt tego po nim 
nie wymaga. Jeżeli utrzymywaliśmy i utrzy 
mujemy, że rząd ma obowiązek przedłoże­
nia uchwały sejmowćj, to nie opieraliśmy 
się  wcale na jego  prawie do inicyatywy w 
Izbie. N ie rząd bierze tu inicyatywę w tem, 
czego żąda uchwała galicyjska, ale Sejm. 
Bierze ją  zaś, ponieważ takowa §em 19 
statutu konstytucyjnie jest mu udzieloną, 
ponieważ §em 7 ustawy grudniowój jest 
konstytucyjnie przyznaną, a biorąc ją , nie 
powołuje się  w cale na prawo inicyatywy,

jakie rządowi przysłużą, ani też nie wycią­
ga zeń żadnego względem  swój uchwały o- 
bowiązku. Obowiązek rządu płynie z ducha 
konstytucyi, bo skoro Sejm ma prawo ro­
bienia uchwały obchodzącój Radę państwa, 
a z Koroną tylko zostaje w styczności, 
przeto rada Korony ma obowiązek uchwa­
łę tę Izbie przedłożyć; inaczój prawo Sejmu 
jest fikcyą. Jakie jest brzmienie regulaminu 
co do prawa inicyatywy rządu i Reichsra­
tu, wadliwość nawet jego, która się tak 
często zdarza i za wybieg służyć nie po­
winna, rzeczą tu podrzędną; bo cała spra­
wa inicyatywy jest zupełnie obcą przy oce­
nieniu konstytucyjnego obowiązku dla rzą­
du przedłożenia Izbie uchwały sejmowój. 
Wada w regulaminie nie może wpływać na 
pogwałcenie prawa konstytucyjnego czyn­
nika prawodawczego, jakim  jest Sejm kra­
jow y. Zgadzamy się z iV. fr. Presse, że pod- 
komisya mogła znaleźć drogę godniejszą 
do wprowadzenia uchwały galicyjskiój, a 
była nią droga prosta, z konstytucyą zgo­
dna, aby ministerstwo przedłożyło Izbie u- 
chwałę sejmową jako taką, bez odwoływa­
nia s ię  do regulaminów i prawa inicyatywy, 
które nie zmieniały w niczem obowiązku 
rządu, jaki z praw sejmowych wynikał.

U kończyw szy ze stroną formalną artykułu 
N . fr. Presse, której pominąć nie mogliśmy, 
przechodzimy do merytorycznej , to jest do 
stanowiska, jakie zajęła w obec rezolucyi, 
żądając, aby rząd ją  udzielił, aby się  nad 
nią toczyła w Izbie należyta dyskusya, al­
bowiem Rada państwa nie powinna unikać 
rozpraw tak w ażnych, a ustawa konstytu­
cyjna nie jest  tak słabą, aby obrady nad 
zmianami w niej żądanemi upadkiem jej za­
grażały. W  tym samym duchu pisaliśmy 
nie raz, i znajdownliśmy w  N. fr. Presse bar­
dzo stanowczego przeciwnika. Czy w rze­
czy samej rewizya konstytucyi przestała już  
być jej wstrętną? Stosunki jej zbyt są zna­
ne, abyśmy stanowiska, jakie zabiera, nie 
mieli doliczyć do skazówek usposobienia 
w pewnych sferach. Skazówka ta tem wa­
żniejsza w tej chwili, gdy z za Litawy tak 
stanowczo przeważny głos się  odzywa za 
rewizyą konstytucyi z tej strony. N ie wcho­
dzimy tu w rozbiór artykułu Pester Lloyda; 
ale już samo powołanie się  w nim na epo­
kę krom ieryską, nadaje mu znaczenie nie 
tylko dla Galicy i, ale dla ludów Przedlita- 
wią składających. Miałożby się zabierać na 
ziszczenie naszego oczekiwania dawniej ob­
jawionego, że uchwala sejmu naszego sta­
nie się  punktem wyjścia do zmian, któreby 
doprowadziły monarchię do wewnętrznej har­
monii tyle da jej potęgi i pomyślności nie 
zbędnej ?...

N ie łudzimy się, ale też pesymistami nie 
jesteśmy: piszemy w dobrej wierze i otwar­
cie. B ył czas, kiedy dzisiejszy kanclerz stał 
na czele spraw wewnętrznych monarchii, i 
na czele tymczasowego ( abinetu z wielką  
zręcznością ale i trudnością zarazem prze­
pływał fale wzburzonej nieraz Izby niższej 
Rady państwa. Wynurzaliśmy wówczas bar­
dzo szczerze życzenie, aby zdołał sobie z ło ­
żyć większość w Izbie, ale w iększość na rze­
czywistej opartą podstawie, której by nie był 
zmuszony ustępstwami na rzecz liberalnych 
teoryj utrzymywać. Hr. Beust przepłynął 
co prędzej i schronił się do przystani spraw 
zagranicznych, zostawiając ową niepewną 
większość swemu następcy, gabinetowi par­
lamentarnemu. I temu to samo stawiamy

dziś życzenie. W iększość, jaką ma dzisiaj, 
nie jest również na istotnej oparta podsta­
wie. W yższe względy polityczne, w który ch 
i polityka zewnętrzna ważne zajmuje miej­
sce, bardzo łatwo sprowadzić mogą gabi­
net na koleje, w  których nie będzie podo­
bna owej w iększości tak dalece zadowolnić, 
aby była tak, jak  w konstytucyjnym ustro­
ju  konieczne, prawdziwą rządu podporą. 
Rewizya konstytucyi wydaje nam się po­
lem , na którera, byle tylko z dobrą wiarą i 
w imię słuszności postępowano, minister­
stwo otrzymałoby większość potrzebną do 
rządów parlamentarnych, a oraz zyskałoby  
prawdziwą siłę do przeprowadzena organi- 
zacyi odpowiedniej wszystkim  żywiołom mo­
narchii , którą wtedy wydobyłoby z jej za­
wsze problematycznego położenia, i posta­
wiło w tem znaczeniu, jakie jej historya i 
dalsze przeznaczenie wskazuje.

CORBSPOHDBMCTA CZASU.
Wiedeń 4  lutego.

—r. B ę iz ie  blisko trzy tygodnie temu, ja k  z a ­
powiadałem na podstaw ie w iarogodoych listów 
pryw atnych, iż rząd tym czasowy hiszpański ustą­
pi miejsca dyrektoryatow i. Zam iar ten zaczyna 
się spraw dzać, i ja ż  naznaczają skład  tej nowej 
władzy repub likanck ie j, a mianowicie zasiadać 
m ają w dyrektoryacio S errano , Prim i Rivero. 
Skład  ten przekonyw a, że przynajm niej na teraz 
uie ma mowy o zmianie system a rządowego. Trzej 
ci członkowie reprezentują trzy główne stronni­
ctwa liberaloe, a mianowicie: unię lib e ra la ą , pro- 
gresistów  i dem okratów ; którzy w obecnym rzą­
dzie p raguą sobie zabezpieczyć nadal wpływy. 
Zawcześnie przeto mówić już dziś, aby pod dy- 
rekturyatem  ustaliła się idea repubhkaacka i aby 
taka  forma rządu była już zapewnioną. Być wpra 
wdzie może, iż dyrek toryat prow adzi do republi­
ki, lecz również nie ulega w ątpliw ości, że żywio­
ły repnblikanckie są nazbyt w kraju  słabe , aby 
stronnictwo to myślało o zagarnięcia władzy dla nie­
dopuszczenia wyboru króla. Krok ten m a, ja k  na 
teraz, na celu jedynie utworzyć rząd więcej jedno­
lity w ib ec  kortezów i płożyć kres częstym skar 
gom na rząd tym czasowy. Zdaje się, że jeszcze nie 
ułożono formy, pod ja k ą  ma dyrektoryat urzędo­
wać i kto go ma mianować. U trzym ają, że nastą­
piłoby to w ten sposób, iż rząd tym czasowy złożył­
by w ręce kortezów w ładzę, a  Izba oddałaby mu 
rządy kraju. O stanowczem rozstrzygnięciu kwe- 
styi co do formy rządu, nie ma wpraw dzie mowy, 
lecz tak ie  przedłużanie tymczasowości zdaje się 
mieć na celu oswojenie narodu z bezkrólewiem. Po­
wód jed n ak  tego przeciągłego stanu tymczasowe 
go jest t e a , że żadne stronnictwo nie jest jeszcze 
należycie uorganizowaoe ani ta k  silne, aby  inne 
przed niem ustąpić musiało. Republikanie wiedzą, że 
gdyby chcieli się odezwać z zam iarem  ogłoszenia 
formy republikańskiej rządu, wywołaliby opórj i 
upadliby zupełnie. W olą przeto pod pokryw ką 
braku stosownego kandydata  do tronu przedłużać 
stan tymczasowości. Głoszą też republikanie, że 
nie m yślą w yw ierać nacisku na opinię publiczną, 
lecz pragnąc tylko, aby ta  [dojrzała, sprzeciw iają 
się przedłożeniu przyszłym kortezom projektu kon­
st > tacy i, k tóry opracowany został przez unioni 
stów liberalnych, a zatem  na podstawie monar 
chii konstytucyjnej z system em  parlam entarnym . 
Progresiści nie rozpadli się jeszcze między dwa 
obozy, z którem i się dwiem a stronam i stykają, 
lecz czeka ich ten los, że część ich przejdzie do 
obozu republikańskiego, część żaś zbliży się do 
unionistów. Przyjęcie konstytucyi dałoby pew ną 
stałość nowemu stanowi rzeczy, a tego lękają  się 
republikanie, wróżąc zawsze, że nie w samej tyl 
ko H iszpanii ntrwali się republikanizm , lecz że u 
trzym ać się nie da, jeżeli takiej formy rządu nie 
będzie i w innych państw ach europejskich. Otóż 
liczą oni na przeobrażenie F rancyi i Włoch. Pla- 
oy ich są na daleką przyszłość wymierzone, a 
tym czasem teraźniejszość faktam i zniweczyć je 
może; bo jedyna partya, k tóra m a w Hiszpanii

pswną organizacyę i m asy za sobą, jest partya 
karlistow ska, łącząca w sobie legitym istów  i m o­
narchistów, a  m ająca za sobą duchowieństwo i 
lud wiejski. P artya ta  czeka tylko sposobności, 
*hy w ystąpić, lecz nie w kortezach, raczej 
zbrojno.

Między obu liniami Bourbouów, to je s t K arlisla- 
mi i Izabelistam i, przyszło już do porozumienia, 
a labo w P aryżu  oba te obozy trzym ają się je­
szcze zdała od siebie i udają, jakoby chciały dzia­
łać każdy na swoją rękę, to na półwyspie niema 
tego rozdziała wobec wspólnego nieprzyjaciela, 
który im grozi, to jest wobec repnblikanizm u. K ar- 
liści czystej krw i są  jed n ak  więcej przedsiębior­
czy, i oni zapew ne reprezentow ać będą teraz nie- 
tylko sam ą ideę legitymizmu, ale w ogóle ideę 
monarcbiczną, skoro napraw dę oni jedni mogą ty l­
ko powiedzieć wszystkim  m onarchistom : chcecie 
kró la? —  my go wam dam y, a czy on będzie ab 
solutnym czy konstytucyjnym  m onarchą, nam nic 
do tego, bo my widzimy w nim tylko prawego 
spadkobiercę tronu. Tego sam ego nie mogą po­
wiedzieć inni m onarchiści, bo naw et Izabeliści nie 
mogą postawić zasady, iż książę Asturyi ma pra 
wo do tronu, skoro królowa Izabella nie zrzekła 
się praw swoich na korzyść syna swego. Tem 
mniej da się to powiedzieć o kandydatach z za­
granicy, za którym i nie przem aw ia ich szczególny 
charakter, a  mogłyby tylko przem aw iać wielkie 
względy polityczne, których właśnie niema.

W praw dzie głoszą, że za księciem  Aosta p rze ­
mawia plan otworzenia potrójnego ścisłego przy­
mierza francusko-w łosko-hiszpańskiego, lecz plan 
to nazbyt aw anturniczy, a m ógłby wtedy tylko 
powieść się, gdyby Cesarz Napoleon znalazł wię­
cej sym patyi w Hiszpanii, na której mu zbywa, 
bo też w łaśnie najbardziej zniechęcił on sobie u- 
mysły wspieraniem  Izabelli. Podejrzyw ają dem o­
kratów , że wieść tę roznieśli, aby odstraszyć H i­
szpanów od księcia Aosty, bo przym ierze tak ie  u- 
czyniłoby H iszpanię sługą Francyi. To jedno już 
stanęłoby na przeszkodzie popularności księcia 
włoskiego, gdyby ją  mógł napraw dę sobie zjednać.

Wiedeń 5 lutego. Kończymy dziś przerw a­
ny wczoraj a rtykuł Pester Lloyd  o potrzebie re- 
wizyi konstytucyi:

„Zaprzeczyć niepodobna, że głów na myśl pro 
jcktu  krom ieryskiego w ogóle bardzo je s t odpo­
wiednią. A co większa, p ro jek t ten w chwili po­
wstania swego osiągaął nznanie znakom itych osób 
ze wszystkich stronnictw , nosi bowiem podpisy 
G oldm arka i Palackiego, L assera  i H eina, Smolki 
i Z iem iałkow skiego. Iasty tucye publiczne w Au- 
stryi stanow ią oraz przedm iot kom pensacyi za 
wzajemna narodowe żądanie, przedm iot kom pro­
misów. F ak t, że się raz już zgodzono n a  zasady 
zaw arte w owym projekcie, pod względem poli 
tycznym doniosłe ma znaczenie. F a k t ten w ym a­
ga, aby  podjęto nić tam, gdzie ją  upuszczono. Do 
jakiegokolw iek kto należy k ieranku, jeżli tylko 
szczerze pragnie kompromisu, z a w s z e  o d  p r o  
j e k t u  k r o m i e r y s k i e g o  z a c z ą ć  m u s i ,  ale 
tylko zacząć, nie zaś przyjąć po prosta cały 
projekt."

W dalszym  ciągu artykułn, Pester Lloyd  zasta ­
nawia się nad szczegółami konstytucyi krom iery 
skiej, nad jej system em  dwuizbowym, tj. izbą niż­
szą, czyli ludową ( Volkskammer), i izbą wyższą, 
czyli izbą krajow ą (Lćtnderkammer). Co do pierw 
szej, Lloyd przem aw ia za w yboram i b e z p o ś r e ­
d n i  e m i w zasadzie, o ile się takow e t  stosunka 
mi poszczególnych krajów  koronnych pogodzić 
dadzą. Pester Lloyd  oświadcza się bezwzględnie 
przeciw system owi konstytucyi krom ieryskiej co 
do izby wyższej; dziennik ten dom aga się ie 
formy izby wyższej p r z e z  w z m o c n i e n i e  jej 
z n a  k o  m i t y  mi  c z ł o n  k a m i  s e j m ó w  k r a j o ­
w y c h .  Nadto Lloyd  radzi ograniczyć liczbę człon 
ków izby panów, aby rząd nie był w stanie w pły­
wać na decyzye tej izby, jak  to się dotychczas 
dzieje wskutek dowolnej nominacyi parów .

„Rozumie się samo przez się" —  kończy Lloyd  — 
„żeśmy tu tylko kiłka ogólnych mogli podać ska­
zówek, szło nam  jedynie o to, aby podniecić dy- 
sknsyę i ją  dalej prowadzić. Zupełnie jasnem i są  
następujące puukta. Porozum ienie się na wewnątrz 
w Przedlitawii stało się koniecznością, a  osiągniętem  
być może t y l k o  n a  p o d s t a w i e  r e w i z y i  
k o n s t y t u c y i .  R ew izya konstytucyi nie da się 
oddzielić cd wydatnego r o z s z e r z e n i a  a u t o ­
n o m i i  k r a j o w e j ,  która znowu w ym aga silne­

go, z wyborów bezpośrednich powstałego parla- 
menta centralnego dla w łaściw ych spraw  p a ń ­
stwowych. Parlam ent centralny ma być podług 
zasad system u dwuizbowego tak  urządzonym, aby 
nie przepom niano o żadnej sile w życiu państw o- 
wem i stworzono żywioły praw dziw ych stronnict w. 
Chorobliwa organizacya stronnictw  je s t głów ną 
w adą naszych stosunków  publicznych, tutaj więc. 
naprzód o środki zaradcze postarać się należy. 
Narodowe odosobnienie i odrębność państw ow a 
tylko wtedy zniesione zostaną, jeśli przyznam y 
tem u, co w nieb je s t upraw nione, podstaw ę p ra ­
wną; bezowocne lubowanie się w dem okracyi i 
dyplom atyce tylko w tedy utraci swe znaczenie, 
jeśli żyw otne podBtawy państw a staną  się o raz  
podstaw am i prac publicznych. Na jedno  bowiem 
zważać trzeb a : P raca  sam oistna w interesie p ań ­
stwa jest najw yższą ideą polityczną, do jak ie j Bię 
naród wznieść, najw yższym  czynem politycznym , 
jak i dokonać może."

— Izba deputow anych uchw aliła n a  środo 
wem posiedzenia w d. 3 bm. przedłożony jaż  od 
daw na projekt m inisterstw a dotyczący orgauizacyi 
trybunału pańBtwa. T rybunał ten dw ojaki ma 
mieć ce l; z jedoej strony będzie on strzedz praw  
obywateli państw a poręczonych im przez konsty- 
tucyę, z drugiej zaś strony rozstrzygać ma spory 
o kom petencyę między pojedynczem i gałęziam i 
rządu i adm inistracyi.

N ajważniejsze przepisy tej ustaw y są: 
Przewodniczącego i członków trybuaałn  p ań ­

stw a mianuje cesarz. Przew odniczący i członko­
wie nie m ieszkający w W iedniu pobierać będą 
dziennie przez czas posiedzeń 10 z łr .; referenci 
w ybrani na trzy  la ta  otrzym ają pensyą, każdy 
po 3000 złr. Przewodniczący trybunału  państw a i 
stali referenci obow iązani są  m ieszkać w W ie­
dniu.

T rybunał państw a zbiera się na zwyczajne i 
nadzw yczajne posiedzenia, na k tóre członkowie 
inny urząd publiczny piastujący żudaego nie po­
trzebują urlopu .

W niosek względem rozstrzygnięcia sporów  o 
kompetencyę, k tóre  między organam i sądowem i 
a adm ini8tracyjnem i w skutek tego pow stały, że 
obiedwie strony przy kom petencyi swojej obsta- 
wają — postaw ić może przed trybunałem  p ań ­
stwa tylko krajow a w ładza adm inistracyjna albo 
najwyższa w ładza adm inistracyjna.

Gdyby się zaś rozchodziło o rozstrzygnięcie z a ­
żaleń obyw atela podniesionych przeciw  n a ru sz e ­
niu jego praw  politycznych konstytucyą mu za ­
strzeżonych, natenczas strona w swych politycz­
nych praw ach poszkodowana, winna do uzasa­
dnionego podania swego dołączyć także uzyska­
ną poprzednio uchwałę właściwój władzy adm ioi- 
stracyjnćj.

R o z p r a w y  p r z e d  t r y b u n a ł e m  p a ń ­
s t w a  s ą  u s t n e  i j a w n e .  Wstęp na publiczne 
rozprawy wolny jest osobom dorosłym  i nieuzbro­
jonym. Jaw ność może być jednak  za uchwałą try­
bunału wykluczoną ze względów obyczajności i 
porządku publicznego. W takim  w ypadku strona 
interesow ana m a praw o żądać, aby  trzem  osobom, 
które ona w ybiera, pozwolono pozostać na roz­
praw ie.

P r z e c i w  całej tej ustaw ie głosowali deputo­
wani polscy, a powody postępow ania tego wyłu- 
szetył p. G r o c h o l s k i  przy § 17 w dyskusyi 
szczegółowej. Rzekł on: „Podług ustawy zasadni­
czej o urządzeniu trybunału państw a— tym, którym 
nie przyznano należnych im praw  politycznych, 
przysłużą praw o wniesienia zażalenia przed try ­
bunałem państw a, a podług projektu ustaw y przy- 
słaża im także praw o zaskarżenia, trybunał pań­
stw a zaś w skutek skargi takiej ma wzywać oso­
by i urzędy oskarżone, w ydaw ać uchw ały a  na­
wet skazyw ać na zwrot kosztów. Jest to zw i­
chnięcie stanow iska, jak ie  ustaw am i konstytucyj- 
uemi ciałom  autonomicznym w skazane zostało, 
dlatego mówca i jego tow arzysze polityczni oba­
wiać się muszą, że przez to ciała autonomiczne 
u tracą w zupełności swe praw a polityczne. Rę­
kojmia zaś praw  politycznych pojedyńczych indy­
widuów polega głównie na praw ach politycznych 
ciał autonomicznych. —Spraw ozdaw ca Dr D i e n s 11 
i m inister sprawiedliwości D r H e r b s t  starali się 
wykazywać, że § 17 jest tylko koniecznym  w y­
nikiem ustaw y zasadniczej z d. 21 grudnia. Być 
może, że tak  jest, ale p. m inister zapomniał, że 
Polacy głosowali także przeciw wszystkim  u s ta ­
wom zasadniczym , t. j. przeciw konstytucyi g ra-

Część liter&cko-irtystjciai. 

X) Y  M .
łV » ic i 'e * c  T u r g i e n i e w a .

( C i ą g  d a l s z y ) .

N astąpiło  chwilowe milczenie.
— Ja , mój Panie łaskawy — mówił znowu Potu- 

gin, — jestem  takiego zdania, że my nie tylko wie­
dzę. sztukę i praw0 zawdzięczamy cywilizacyi, lecz, 
że nawet samo poczucie piękna rozwija się w nas 
i umacnia pod wpływem tejże cywilizacyi, bo ta  
tak  zwana ludow a, naiwna i nieświadoma siebie 
twórczość, według m n ie , je s t tylko bzdurstwem i 
niedorzecznością. W samym Homerze bowiem dają 
się już dostrzegać ślady bogatej wykwintnej cywi­
lizacyi, k tóra nawet miłość uszlachetnia.-— Wiem, 
że drażliwi Słowianofile z wielką przyjemnością 
powiesiliby mnie za podobną herezyę, ale mniejsza 
o to, w każdym razie  stoję przy mojem —  i gdy­
by nie wiem wiele razy częstowano mnie panią 
Kochanowską i jej Rojem  odpoczywającym, *) to

*) Tytuł ludowej powieści.

jednak tego triple extrait de mougik russe wąchać 
nie chcę —  Nie należę bowiem do wyższego towa­
rzystwa, k tóre potrzebuje upewniać się od czasu 
do czasu, że jeszcze nie zupełnie zfrancuziało i 
dla którego właśnie tworzy się ta  literatura  en cuir 
de Russie. — A spróbuj Pan przeczytać chłopko 
wi —  prawdziwemu chłopkowi — najdosadniejsze, 
najwięcej „narodowe" ustępy z „Roju, to z pewno­
ścią pomyśli, że go Pan uczysz nowego zamawia­
nia febry lub zagorzenia. —  Pow tarzam  jeszcze raz: 
bez cywilizacyi nie ma poezyi. Chcesz naprzykład 
Pan wyjaśnić sobie poetyczny ideał nieucywilizo- 
wanego M oskala? Otwórz więc podania ludowe i 
legendy. — Nie będę mówił już o tem, że miłość 
w nich je s t zawsze skutkiem  czarów, rzuconych na 
młodzieńca przez wroga, lub jadowitego napoju, co 
go w ysusza; pominę także i to, że wśród wszy­
stkich tak  europejskich jak  i azyatyckich epicznych 
lite ra tu r tylko nasza — zauważ Pan , tylko nasza— 
nie przedstaw iła żadnej typowej pary kochających 
się istot, gdyż W ańki Tańki zaliczać tu  nie mo­
żna; że sławny świętoruski bohater znajomość ze 
swą bogdanką poczyna od tego, że jej „białe cia­
ło" okłada „tęgą maczugą," w skutek czego, t łu ­
maczy legenda, „płeć żeńska pulchną byw a": o 
tem wszystkiem zam ilczę, a pozwolę sobie tylko 
zwrócić uwagę Pańską na wdzięczny obraz elegan­
ta, jeune premier, jakim  ten się rysował w wyo 
brażni pierwotnego niecywilizowanego Słowianina.

Oto popatrz P an : idzie jeune-prem ier **) „kożuszek 
jego podbity kunam i i na wszystkich szwach stębno- 
wany, pasek ma przerabiany jedwabiem  a podcho­
dzący po same pachy, palce zakryte rękawami, a 
kołnierz kożucha sterczy wyżej głowy, tak że 
z przodu nie widać rumianej twarzy, a z tyłu bie­
luchnej szyi; czapeczka zawieszona na bakier, na 
nogach zaś ma bóty safianowe z nosami w szydło 
i ostrem i obcasami —  tak, że około nosa można 
jajo obtoczyć, a przy obcasie wróbel przefurknie." 
Idzie więc mołojec szparkim drobnym krokiem, tym 
sławnym krokiem, za pomocą którego nasz Alcy 
biades, Czuryło Plenkowicz, ***) robił takie zadzi 
wiające wrażenie na starych babach i młodych 
dziewkach i który do dziś dnia tak  doskonale na­
śladują nasi kelnerowie — ta  śmietanka, ten kwiat 
moskiewskiej elegancyi, to nec plus ultra  moskiew­
skiego gustu. Mówię to nie żartem : workowate 
chwactwo —  to  je s t nasz artystyczny ideał. Cóż 
w ięc? ładny obraz? W iele w nim materyałów dla 
m alarstwa i rzeźby? A owa krasawica, co chce 
podbić młodzieńca i co „krew  ma na twarzy jak  
u zająca."

Lecz Pan zdaje się nie słuchasz mnie ?
Litwinow się zerwał, bo rzeczywiście nie słuchał

**) Charakterystyka wyjęta dosłownie z moskiew­
skich legend.

***) Bohater ludowych podań.

tego co mówił Potugin, i  m yślą gonił nieodstępnie 
za Ireną i za ostatnią rozmową z nią.

—  Przepraszam  Cię, Sozoncie Iwanowiczu, od­
rzekł — że po raz drugi chcę cię zapytać wzglę­
dem . . .

—- Względem pani Ratmirow ?
Potugin złożył gazetę i wsunął ją  do kieszeni.
—  Pan zapewne znowu chcesz się dowiedzieć, 

jak  się z n ią poznałem ?
—  Nie, nie zgadłeś P an ; ja  chciałem usłyszeć 

Pańskie z d a n ie .. .  o tej roli, jaką  ona g ra ła  w P e ­
tersburgu. W samej rzeczy jaka to była rola?

— Doprawdy nie wiem, Grzegorzu Michajłowi- 
czu, co mam Panu powiedzieć na to. Z panią R a t­
mirow byłem wprawdzie w stosunkach dość bli­
s k ic h . . .  ale przypadkowo i niedługo. Nie zaglą­
dałem w jąj świat, i co się tam  działo — jes t mi 
nlewiadomem. Pletli przy mnie nie jedno, lecz Pan 
wiesz, że u nas plotka panuje nie w samych li 
tylko demokratycznych kołach. A zresztą nie bar 
dzo też byłem c iekaw y .. .  Jednakże widzę— dorzu­
cił po małej przerwie — że ona Pana interesuje.

— W samej rzeczy interesuje. Gawędziliśmy ze 
sobą już ze dwa razy dosyć otwarcie, ale dotych­
czas ciągle zapytuję siebie: czy też je s t szczerą?

—  Potugin pochylił głowę. —  Gdy je s t w unie 
sieniu — rzekł, wtedy szczera, jak  wszystkie na 
miętne kobiety. Często też duma nie pozwala jej 
kłamać.

— Więc je s t dum ną? Ja  przypuściłbym prędzej, 
że kapryśną.

— Dumna ja k  szatan, lecz to nic nie szkodzi.
— Mnie się zdaje, że często musi egzagero

w ać. . .
— To także nic nie szkodzi, bo i tu  jest szcze­

rą. A przytem, mówiąc w ogóle, u kogo Pan chcia­
łeś szukać prawdy? Lepsze z tych kobiet zepsute 
są aż do szpiku.

—  Ależ, Sozoncie Iwanowiczu, czyż nie sam na­
zwałeś się jej przyjacielem ? Czyż nie sam prawie 
gwałtem zaprowadziłeś mię do niej?

— I cóż z tego? P ro siła  mnie, abym Pana przy­
prow adził; pomyślałem sobie: dla czegóżby n ie? 
Co zaś do przyjaźni rzeczywiście jestem  jej przy­
jacielem. Bo też ona nie je s t kobietą bez przy­
miotów: je s t naprzykład bardzo dobrą to je s t szczo­
drą , daje innym co jej niezupełnie potrzebne.
Zresztą Pan ją  nie gorzej ode m nie znać powi­
nieneś.

— Znałem  Irenę Pawłownę dziesięć la t tem u; 
a od tego c z a s u .. .

— E j! Grzegorzu M ichajłowiczu! co też Pan 
mówisz? Czyż charakter człowieka się zm ienia? 
N ie! jakim  był w kołysce, takim  pójdzie i do gro­
bu? Albo m o ż e . . .— W tem miejscu Potugin po­
chylił się jeszcze więcej, — może Pan się lękasz, 
aby nie wpaść w jej ręce? To rzeczyw iście .. .  Lecz
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dniowej. Ustawa o trybunale państwa uchwaloną 
została pomimo opozycyi Polaków.

Na tern samem posiedzeniu Izby deputowanych, 
uzasadniał br. D l i r k h e i m  dwa swoje wnioski, 
o których już dwukrotnie wspominaliśmy, tj. o 
ustawie o kolejach żelaznych i o monopolu soli. 
Mimo całej usilaości hr. Diirkheima, aby przeko­
nać izbę, że wnioski przez niego stawiane są tego 
rodzaju, że praktyczna umiejętność gospodarcza 
nie zna ważniejszych, — Izba obydwa te wnioski 
odrsuciła. Tylfco Polacy, Słoweńcy i Tyrolczycy 
wnioskodawcę popierali.

Przy tej sposobności, nim jeszcze przyszło do 
głosowania, oświadczył minister handlu, że pro­
jekt ustawy dotyczący urządzeń kolei żelaznych 
właśnie wykończony, na najbliższem posiedzeniu 
przedłożonym zostanie do parlamentarnego po­
stępowania.

W uzasadnieniu wniosku o monopolu soli, wy 
stąpił hr. D t i r k h e i m  z dowodami i liczbami, 
których jednakowoż Dr B r e s t e l  nie słyszał, a 
p. minister skarbu zapewne przy najbliższej spo­
sobności oczyści się z zarzutów, jakie mu uczy­
niono. I ten wniosek, jak powiedzieliśmy, od­
rzuconym został.

Na początku posiedzenia środowego, przedsię­
wzięto try bory do trybuaału państwa, w miejsce 
Dra Mayera i Dra Hartla. Wybranym został w 
miejsce pierwszego D r R i e h l  z Wiener-Neustadt, 
w miejsce zaś drugiego głosy były rozstrzelone, 
bo padły na Dra Tremmela, Dra Fischbofa, bur­
mistrza Dra Feldera, Dra Haruma profesora w 
Insbrucku i Dra Schuselkę, dla tego wybór dru 
giego członka musi być powtórzonym.

—  Wanderer umieścił na czele dziennika arty­
kuł o rezolucyi galicyjskiej nader przychylny 
dla naszej delegaoyi. Zamieszczamy tutaj konkla- 
zyę tego artykułu: „Obok sprawy galicyjskiej wa­
żą się inne jeszcze nierozwiązane kwestye nasze­
go państwa konstytucyjnego. Jeżli się Radżie pań­
stwa powiedzie njąć sobie przez rozstrzygnięcie 
rezolncyi sejm galicyjski, natedy zdobędzie sobie 
punkt spotkania z innemi krajami słowiańskiemi, 
a dziś ministerstwo znajduje przeciwników najbar­
dziej rozjątrzonych jedynie w słowiańskich kra­
jach. Jakiż tego polityczny powód mógłby stanąć 
na przeszkodzie, aby w tej tak ważnej sprawie nie 
tylko z największem oszczędzaniem postępować, 
ale nadto rozwiązać ją na podstawie liberalnej? 
Polakom dziś tyle chodzić musi o rozwój potęgi 
austryackiej, ile rządowi zależy na zaspokojeniu 
Polaków; interesa Austryi i Galicyi zanadto są 
związane, aby stały rozdział tych dwóch czynni 
ków był możebny, a jeszcze mniej był prawdopo 
dobny.

Lecz jest rzeczą rządu pojednanie przeprowa 
dzić, rzeczą Rady państwa sformułować je, a rze 
czą sejmu galicyjskiego nadać mu saukcyę. Ludy 
do pojednania jak najskorszego stały się skłoa- 
niejsze, już nie stoją dynastyczne zachcianki ani 
dyplomatyczne intrygi im na drodze, ludy dążą 
do polityki realnej; ale rząd nie powinien szukać 
konserwatyzmu w negacyi.

—  Pierwsze krwawe bitki przy zebraniach wy 
borczych w Węgrzech zaszły w okręgach Weitzeo, 
Jaszberenyi i Godolld. W tern ost&tciem miejscu 
było 20 ciężko rannych.

Wyborcy w Szegedynie postanowili wysiać 
deputacyę do Pesztu, aby ofiarować Biskupowi 
H o r v ń  t h o  w i  maodat miasta Szegedynu na 
sejm węgierski. Przewodniczącym i mówcą depn 
tacyi będzie nadrabin Dr Lb w.

—  Tagblatł oebiera listy z Zagrzebia, donoszą 
ce, że ajenci moskiewscy rozwijają gorączkową 
czynność w Pograniczu wojskowem, tak iż rząd 
widział się zniewolonym energicznych przeciw nim 
użyć środków.

Królestwo Polskie.
Znajdujemy w Gazecie Narodowej ważne donie­

sienie o ucieczce i przybyciu do Lwowa przed 
trzema doiami ks. Sosnowskiego administratora 
dyecezyi lubelskiej. Prałat ten, który dał dowód 
stałości i charakteru wzbraniając się długo przy­
jąć administracyę dyecezyi podlaskiej po usunięciu 
śp. ks. Benjamina Szymańskiego i arbitralnem 
zniesieniu przez rząd rosyjski tej dyecezyi —  w 
kilku jeszcze innych sprawach ściągaął na siebie 
gniew rządu.

W Zbuczynie pod Siedlcami zdarzyło s ię , że 
ameozDy proboszcz ks. Małachowski ochrzcił dzie­

cko pana Ostre roga katolika, nie wiedząc wcale, 
że żona jego była schizmatyczką. Rząd rosyjski 
zażądał od ks. administratora, by ukarał probo­
szcza i zawiesił go w spełnianiu obowiązków ka­
płańskich. Ks. Sosnowski sprzeciwił się temu, tło- 
macząc proboszcza niewiadomością, że pani 0 -  
strorogowa nie była katoliczką i dowodząc, że na 
kary kościelne nie zasłużył, bo w niczem nieprze- 
stąpił prawa kanonicznego. Mimo to, proboszcz 
zbuczyński musiał zapłacić kontrybocyę i stracił

Srobostwo, a pozwano do sądu kryminalnego i ks. 
[ałachowskiego i księdza Sosnowskiego. Ks. Ad­

ministrator stawał przed sądem i sprawa ta, toczy 
się do dziś dnia od trzech lat.

Kiedy zaczęło się domagać wysłania delegata 
do synodu petersburskiego, ks. Sosnowski zape­

wne z nieświadomości uległ żądaniom, i nazna 
czyi ks. Sobolewskiego. Gdy jednak właściwy 
cel rządu rosyjskiego a zapewne i zapatrywanie 
kuryi rzymskiej na tę sprawę, tak dobitoie wyra­
żone w liście kardynała Antonelego do ks. Sta- 
niewskiego, doszło do wiadomości ks. Administra­
tora dyecezyi lubelskiej przerażony następstwami, 
jakie jego nstępBtwo za sobą sprowadzić może, 
napisał list do w ysłaoego delegata ks. Sobolew­
skiego, rozkazując, by czemprędzej sub poena ex- 
comunicationis opuszczał Petersburg i kolegium, a 
powracał do kraju.

Krok tak śmiały sprowadziłby nieoebybnie cięż 
kie prześladowanie na ks. Sosnowskiego; nie wa­
hając się przeto ks. Sosnowski, napisawszy list 
do Muchanowa, kierującego sprawami religijnemi 
w Królestwie z wy łuszczeniem wszelkich krzywe 
jakie kościół katolicki ponosi, złożywszy zarząc 
dyecezyi w ręce ks. Baranowskiego, infułata za­
mojskiego, pod pozorem objazdu dyececyi uda 
się na granicę galicyjską, i szczęśliwie udało mu 
się ujść przed prześladowaniem, które go nieo- 
chybnie czekało. Od trzech dni, jak dodaje Gaze­
ta Narodowa, znajduje on się już we Lwowie.

Hiszpania.
Rząd prowizoryczny hiszpański wydał świeżo 

następujący manifest do narodu:
Właściwe jest rządom liberalnym, których opi­

nia publiczna jest najwyższym sędzią, odzywać 
się do niej w chwilach przesilenia i poddawać 
sądowi kraju nie tylko swe akta, lecz nawet swe 
myśli. Rząd prowizoryczny działał tym sposobem 
w kilku zdarzeniach i czyni to znowu dzisiaj, gdy 
niesłychana zbrodnia poruszyła wszelkie szlache 
tne uczucia, odsłaniając zamiary i dążności, jakie 
wprowadzają w grę nieprzyjaciele wolności i pra 
wdziwego porządku, który utrzymuje się tylko 
wolnością.

Morderstwo gubernatora w Bargos, straszne w 
swych szczegółach i świętokradzkie ze stanowi­
ska okoliczności i miejsca, gdzie było dokonane 
byłoby nie zatartą plamą dla narodu hiszpańskie­
go, gdyby miało ubezpieczać hańbę, jaką okry­
ją  się ci, co aby urzeczywistnić zgubae swe chę 
ci, nie cofają się przed klęską wojny domowej 
uie wzdygają się zamieniać, jak w wiekach smu 
tuej pamięci, w godła krwi i wytępienia słów mi 
(osierdzia i wolności, jakie należą do chrystya- 
nizmu.

Rząd widział rozwijający się spisek, straszny, 
nie liczbą i odwagą swych oficerów, lecz jawnym  
celem zapalenia fanatyzmu religijnego, popycha 
jąo do jednej z owych wojen bratobójczych, któ 
rych historya ze wstrętem skreśla smutny obraz, 
i tych , których epizodem są wypadki podobne do 
wypadków w Bargos. Rząd silny pewnością swej 
sprawiedliwości, i spokojny poparciem, jakie mu 
zawsze dawać ma wielka większość narodu libe 
ralnego przeciw jego potwarcom, poszedł bez wa 
bania wytkniętą drogą, podnosząc aż do ostato- 
teczności poszanowanie swe dla wszystkich praw 
Dowodem tego są wybory, gdzie głosowanie po' 
wszechne otwiera bramy parlamentu reprezentau 
tom wszelkich stronnictw, nie wyjmując nawet 
stronnictwa, które się wyprzysięga wolności.

Pomimo tego, nie zrzekając się prawności, dla któ 
rej tyle ma poszanowania, mniema on, iż dziś u 
śmierzać winien słuszaie wzniecone oburzenie pu 
biiczne, zapewniając naród, że zbrodnia w Bargos 
otrzyma karę rychłą i przykładną, ktokolwiek 
są jej sprawcy, jej podżegacze i współwinni.

W tej chwili, gdy zbrodnia i zbrodniarze odda­
ni są sprawiedliwości, rząd nie powinien nic w ię­
cej mówić, nio obiecywać; cały kraj domaga się 
energi, w ukarania; rząd będzie umiał rozwinąć 
ową energię bądź co bądż.

W pośród zatargów naturalnych po rewoluoyi 
tak radykalnej jak hiszpańska, w pośród zajść, 
jakie wywołali gwałtownie i starają się w yw oły­
wać ajenci reakcyjni, ośmieleni szlachetnością wła­
ściwą umysłom liberalnym, rząd nie przestał u- 
święcać wszelkich praw obywateli. Wolność zgro 
madzeń, stowarzyszeń, prasy, wychowania, głoso­
wanie powszechne, tworzyć będą najpełniejszy o- 
gół, jakim dumne byćby mogły mocarstwa euro­
pejskie. Jest to rzecz głów na, zaszczytna dla lu­
du, który umiał podnieść godność swą do takiej 
wysokości.
jjW olność religijna, przyjęta przoz wszystkie 
narody św iata, która zamiast osłabiać wiarę 
ogromnej większości Hiszpanów, przyczyni Bię 
do ożywienia jej i umocnienia, jest w rzeczywi­
stości przywróconą, rząd ogłosił ją w uroczystych 
dokumentach i upoważnił jej praktykę w każdym 
wypadku, gdy upoważnienia tego od niego żąda 
no. Jedyną rzeczą, której nie uważał za potrzebę 
rozstrzygać bezpośrednio, jest zawikłana kwestya 
stosunków, które z tytułu konsekweucyi owej wol 
ności, winny ustalić się między kościołom i pań­
stwem. Jest to punkt, który pozostawił w zupeł­
ności wolnej decyzyi władz ustawodawczych, a 
ponieważ zgromadzeaie kortezów jest tak bliskiem, 
lie łatwoby było usprawiedliwić pośpiech w za- 
atwieuiu tego, co nie będąc naglem z drugiej stro­

ny, winno być uświęconem nieodwołalną sankcyą 
cortezów.

Mając na względzie bliskość chw ili, gdzie ma 
być przyłożoną pieczęć na tylu zwycięstwach ducha 
liberalnego, łatwo przewidzieć, że bandy reakcyj 
ne wszelkiego rodzaju i wszelkiego pochodzenia, 
podwoją najgorliwsze usiłowaaia w swych zdra­
dliwych knowaniach. R<.ąd się ich nie lęk a , pe 
wnym on jest, że je pokona wszędzie, gdzie pod 
niosą głowę i liczy on dla tego na poparcie ar­
mii lądowej i morskiej, która raz jeszcze ubezpie 
czyła publiczne swobody; na poparcie milicyi o- 
by watelskiej; i na niepokonane poparcie ducha li­
beralnego, powstrzymywanego w pewnych epo­
kach tyrańską represyą, lecz nie wygasającego 
nigdy u ludu hiszpańskiego. Jeżeli reakeya u- 
każe się na gruncie siły, jeżeli zamach w Bar­
gos jest tylko wyzwaniem, rząd w imienia naro­
du podniesie rękawicę. Pewny swej siły i mając 
rnisyę ocalenia wolności zdobytej takim kosztem, 
nie uszczupli on praw obywateli środkami zapo­
biegawczemu Dość iść krok za krokiem za intry 
gami nieprzyjaciół rewoluoyi i przygotować się do 
zniszczenia ich energicznie i raz na zaw sze, gdy 
wzniecać będą agruntowane obawy o spokojność 
publiczną i prawdziwe niebezpieczeństwo dla na 
szych swobód.

To jest co rząd przyrzeka i urzeczywistni bądż 
oo bądż, z poparciem i zaufaniem, jakich mu nie 
odmówi naród w t ,c h  chwilach krytycznych. 
W miarę jak się uspakajają umysły, rząd czuwa 
nad wszelkiemi interesami poruczonemi sobie przez 
rewolacyę, i gdyby im jakie zagrażało niebezpie 
czeństwo, pierwszy wydałby głos alarmu, powo- 
Injąo na pomoo wszystkich liberalnych, gotowych 
do walki i pewnych zwycięstwa.

Madryt 28 stycznia 1869 r.
Prezes rząda prowizorycznego i rady ministróów 

Franciezek Serrano.
(Podpisy członków rządu prowizorycznego)-

Irooika miejscowi i zagraniem.
K r a k ó w  6 lutego. W  poniedziałek odbędzie 

się miesięczne posiedzenie oddziału nauk moralnych 
Towarzystwa naukowego krakow skiego, na którem 
czytany będzie dalszy ciąg pracy Wincentego P o l a  

O dyalekt?ch mowy polskićj".
—  Jutro w niedzielę odbędą się wykłady niedzielne 

bezpłatne w Muzeum miejskiem techniczno - przemy- 
słowem. Następujące przedmioty przypadają na te 
wykłady:

1) O żelazie surowćm , sztabowćm i s ta li, wykład 
4ty, od godziny 4 — 5 prof. R o z w a d o w s k i .

2) O przyrządach optycznych w ogól rości, o mi 
kroskopach, o teleskopach, o oku, o latarni czaro­
dziejskiej, o obrazach mglistych i t. p. objaśnione 
doświadczeniami (dokończenie), od godziny 5 — 6 prof. 
Ma y.

—  Wczoraj po południu odbył się pogrzeb ś. p. 
Józefy S t r z e l b i c k i ć j ,  żony notaryusza i radzcy 
miejskiego. Zm arła liczyła lat 64.

—  P . Edward K o r c z y ń s k i ,  doktor medycyny 
i magister akuszery i, otrzymał temi dniami na wsze­
chnicy tutejszój stopień doktora chirurgii.

—  W zabudowaniach przy klasztorze Franciszka 
nów przed 10 dniami oderwali złodzieje zamki u 
dwóch mieszkań w drugim dziedzińcu, a  gdy im to 
uszło bezkarnie wzięli się do dalszych prób, bo ode­
rwali zam tk  u bocznych drzwi Muzeum technologi 
cznego, a wczoraj skradli nbogićj praczce obcą bie­
li .nę, przez co nietylko wyrządzili szkodę właścicie­
lom bielizny, lecz narazili praczkę na n trstę  zaufania, 
a tern samem na brak zarobku.

—  Z D ziennika Lwowekiego dowiadujemy się , że 
Czat winien tem u , iż na walnem zgromadzeniu filii 
krakowskiśj Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludo- 
wój, tylko 15 członków zebrało s ię , chociaż Stowa­
rzyszenie to liczy 120 członków, jak  doniósł Czas 
w czwaitkowym num erze, gdzie było umieszczone 
sprawozdanie z 16 członkowego walnego zebrania, które 
„jednomyślnie" dokonało wyborów prezesa, delegata 
i sześciu członków wydziału. Otóż powodem tego 
małego kom pletu, bo 15 na 100, było to ,  że Czat 
„kazał sobie zapłacić" za ogłoszenie o walnem zg ro ­
madzeniu „odmawiając bezpłatnego umieszczenia k ró ­
tkich kronikarskich doniesień". Ale je s t to fałszem, 
bo Czas nietylko doniósł o zebrania filii Stowarzy­
szenia, ale nawet zdał sprawę z 15 członkowego wal­
nego zebrania'; a  że komuś podobało się podać pła­
tne obwieszczenie, by zachować jego formę urzędową, 
to nie nasza rzecz. Dotychczas zaś nie wiedzieliśmy', 
że dla tego tylko na 120 członków zebrało się 15, 
iż wezwano ich ogłoszeniem płatnem.

— Z  p o d  N o w e g o  T a r g u  3go latego 
(K. W.) Echo karnawału tegorocznego i o nasze

góry odbija s i ę , albowiem oprócz domowych zabaw 
odbyły się dwa bale w tutej»zem miasteczku. P ier 
wszy d. 17 stycznia, u tutejszego obywatela p. Gold 
fingera, z niemałym kosztem urządzony. Kilku oby­
wateli z okolicy i prawie wszyscy urzędnicy miejsco­
wi tudzież kilku z Zakopanego, zebrali się na tę za­
bawę. Drugi bal kasynowy, odbył się d. 31 stycznia 
nz którym ochoczo bawiono się, a tańce przeciągnęły 
się do rana. Słychać, że tutejsza Rada powiatowa ma 
urządzić w ostatnią niedzieię bal na dochód mającego 
się założyć gimnazyum w Nowym Targu.

—  P odczas, kiedy w Wieliczce tysiące wiader 
wody słonój odchodzą bez pożytku do W isły, o 6

mil od Berlina w Sperenbergu odkryto pokłady soli 
a pod Inowrocławiem robią poszukiwania za solą 
wreszcie odkryto sól pod Seegebergiem w Holsztynie

—  Do Dresdner Journal donoszą z Weimaru te 
legrafem, że kiedy W. Książę wieczorem 3go odjeż 
dżal z tea tru , jak iś pijany cukiernik uderzył go w 
pojeżdzie parasolem. Sprawcę aresztowano.

—  We środę nmarł w Tulieryach na apopleksyę 
księżę Tascher de la P agerie , powinowaty Cesarza 
Napoleona, pierwszy podkomorzy Cearrzowój Eugenii 
i senator.
i , —  Dnia 5go lutego pochmurno. Termometr od 

—  l u.O doszedł do -f-  2°.7 R. Barometr opada; stan 
jego o godzinie 6ój rano dnia 6 lntego był 334‘“ .45, 
termometru 4 -  0",9 R. W iatr wschodni.

—  W  niedzielę dnia 7go lu tego , Śgo Romualda 
o p a ta ; w poniedziałek dnia 8go lu teg o , Sgo Jana z 
Matty wyznawcy.

Frzyjechali do Krakowa od 5 do 6  lutego.
H O TEL P O L L E R A : Maurycy Szymanowski właś 

dóbr z Słociny, Ju lian  Miller kupiec a B erlina, Pa 
weł E khard  kupiec z W iednia, Paw eł Ryfkow z Bel 
n a ,  E rnest S teid ler, Jan  G re in tr z W irtembergii, 
M. K asper budowniczy ze Szląska, Edward Schotman 
s Rytwian, Dominik Varanko właśc. dóbr z W ęgier, 
Jan Glau adwokat z Podolina, Stanisław hr. Mlączyń- 
ski właśc. dóbr z P ien iak , Zofia Lgocka właś. dóbr 
z Galicyi, Franciszek L in g e r z Biały, F ryderyk  Sei- 
fart kupiec z Iserlohn , M. Goldblum kupiec z Dzia­
łoszyc, X. Grzegorz Szaszkiewics z Przem yśla, Win 
centy Dunikowski właś. dóbr z Witowie.

HOTEL POD ROŻĄ: Sebastyau Gawroński z żoną 
właśc. dóbr z G alicyi, X. Płonkowski z G alicyi, 
Dunin Borkowska z córkami z W arszawy, Kazimierz 
Jordan wł. d. ze Lw ow a, Roman Jawornicki z żoną 
właś. d. z Kongresówki, Ludwik Źychliński właś. d. 
ze Lwowa, Michał Toczyski z Galicyi.

HOTEL D REZDEŃSKI: Wojciech Brandys właś. 
dóbr z K alw ary i, Pelagiusz Korulski z Poznania, 
Franciszek W awrinek z Czech.

HOTEL SASKI: Piotr hr. Szembek wł. d. z Sie- 
m ianic, Józef Jabłonowski wł. d. ze Stanisławowa, 
Stefan hr. Zamoyski właś. dóbr z W ysocka, Janowa 
hr. Tarnow ska u ł, dóbr z Dzikow a, Karol Limański 
z G alicyi, Apolinary Gawroński z G alicyi, Julian 
Palinowszi z Kongresówki, August Reling kupiec z 
Prus.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  6 lutego.

Odnośnie do korespondenoyi (St.) w dzisiejszym 
numerze dziennika naszego w sprawie Towarzystwa 
kredytowego zamieszczonej, odbieramy od korespon­
denta naszego (z) ze Lwowa następującą przesyłkę

P r o j e k t
regulaminu do oszacowania hipotek, dla o trzym a­
nia p o tyczk i z  Towarzystwa kredytowego galicyj 
skiego, uchwalony przez Komisyę z  polecenia Ogól­
nego Zgromadzenia na posiedzeniach odbytych od 

30go listopada do 7go grudnia 1868.

§ 1. Za podstawę do wymierzenia pożyczki w Li­
stach zastawnych, przyjęty będzie w regule stokrotny 
podatek gruntowy i domowy (klasowy) zwyczajny, 
z dodatkiem '/a z dóbr na hipotekę ofiarowanych o 
płacany.

Wolno będzie jednak Dyrekcyi bez szczegółowego 
oszacowania dóbr, na podstawie:

a) dat z nowego pomiaru katastralnego;
b) dat o cenach kupna i czynszach dzierżawnych;
c) zasiągniętych w razie potrzeby wiadomości od 

obywateli stosunki miejscowe znających; przyjąć war­
tość gruntów i budynków aż do 50  od sta wyższą od 
stokrotnego podatku ]).

§ 2. Jeżeli właśeioiel dóbr żądający pożyczki, nie 
je s t zadowolniony z wymierzenia je j podług §. Igo , 
ma prawo żądać oszacowania dófcr na hypotekę ofia­
rowanych przez komisyę szacunkową Towarzystwa.

§ 3. Dla oszacowania dóbr zamianuje Dyrekcya 
w obrębie każdego sądu kolegialnego (krajowego lub 
obwodowego) potrzebną ilość detazatorów, ile możno­
ści z pomiędzy członków Towarzystwa kredytowego, 
prawością charakteru i znajomością gospodarstwa 
wiejskiego się odznaczających.

Każdy detm ator złoży przysięgę, podług roty przez 
Dyrekcyę ułożonej, w ręce delegowanego przez nią 
Prezesa W ydziału okręgowego Towarzystwa lab te ­
goż zastępcy.

W danym razie szacowania dóbr, powoła Dyrekcya 
trzech detain  torów i jednego zastępcę. Trzech dets- 
zatorów stanowi komisyę szacunkową. Dyrekcya m ia­
nuje jednego z pomiędzy nich przewodniczącym.

§ 4. Koszta szacowania ponosi pożyczający i obo­
wiązanym je st na ten cel zaliczyć do basy Tow arzy­
stwa kredytowego kwotę przez Dyrekcyę w przybli­
żeniu oznaczoną; gdyby tej do dnia przez Dyrekcyę 
wyznaczonego nie złożył, będzie uważanym, jakoby 
od żądanej detazacyi odstąpił.

j  Przyjęta poprawka Abrahamowicza zamiast 60% _aż 
do 100%“.

Osłonkom komisyi szacunkowej należy się dzien­
nie 3 złr. i wynagrodzenie kosztów podróży po 50 c. 
za milę tam i tyleż napo wrót.

Koszta wspomnione wypłaca Dyrekcya Tow arzy­
stwa kredytowego na podstawie przedłożonych sobie 
rachunków.

§ 5. Od obowiązków detaxatora nikomu z człon­
ków Towarzystwa kredytowego uchylać się nie wolno; 
w razie jednak  bliskiego pokrewieństwa lub powino­
wactwa ze starającym  się o pożyczkę , detaxator ma 
prawo od czynności w taki h dobrach się wymówić.

Dyrekcya może także z innych ważnych przyczyn 
uwolnić od przyjęcia obowiązków detaxa tjra , lub od 
pełuienia tych obowiązków w danym przypadku.

§ 6. Żądający ssacowauia dóbr powinien przedło­
żyć Dyrekcyi:

1) Świeży wyciąg hipoteczny w oryginale;
2) Mapę katastralną dóbr, z dołączeniem wyciągu 
protokółu parcel nowego pomiaru katastralnego,

wraz z sumaryuszem posiadłości dworskich, przez 
Archiwum map katastralnych wydane;

3) Arkusz indywidualny posiadłości giuntowych, 
podług metryki z r. 1820; ■)

4) Policę ubezpieczenia budynków od ognia, jeżeli 
są ubezpieczone;

5) Poświadczenie dotyczącego urzędu podatkowego 
ilości opłacanych podatków z wyszczególnieniem, ile 
w każdym rodzaju podatków wynosi naieżytość stała, 
a ile dodatki nadzwyczajne, indemnizacyjne, krajowe 
! powiatowe;

6) Opis dóbr na hipotekę ofiarowanych, przez po ­
dającego podpisany, zawierający bliższe wskazówki 
do ocenienia wartości onychże; a w szczególności; 
opisanie rodzaju gleby, położenia gruntów, sposobu 
gospodarowania, zabudowań, dochodów s chych; wy­
szczególnienie inwentarza żywego i martwego; wy­
mienienie, czy i jak ie  slużebnictwa lub inne ciężary 
gruntowe istn ieją , albo są w sporze, niemniej, czy i 
które parcele gruntowe są spornemi; nakoniec poda­
nie ogólnej waitości, jak ą  sam właściciel dobrom 
swoim nadaje, ze wskazaniem, na jakich  datach oce­
nienie to opiera.

Wzorów do takich opisów dostarczy Dyrekcya. 
Nakonieo, o ile być może, m ają być przedłożone: 

kootrakty kupna i sprzedaży, lub inne dokument* 
odnoszące się do nabycia dotyczących dóbr, niemniej 
kontrakty dzierżawne lub ak ta oszacowania sądowe­
go; dokumenta te nie mogą sięgać w ty ł po za rok 
1848 i mają być przedłożone w oryginałach lub od 
pisach wierzytelnych.

§ 7. D yrekcya Towarzystwa kredytowego prześle 
z aktów sobie przedłożonych te, które nzna za sto­
sowne przewodniczącemu komisyi szacunkowej (§ 3), 
i zawezwie go, aby wraz z dwoma detsxatoram i o- 
szacowanie dóbr w najkrótszym czasie przedsięwziął, 
oraz zawiadomi o tem, z wymienieniem składu kom i­
syi, żądającego pożyczki.

Przewodniczący komisyi szacunkowej wyznaczy ile 
możności najbliższy dzień do tej czynności i zawiado­
mi o tem tak właściciela dóbr jako też detax»torów 
przez Dyrekcyę oznaczonych, z zawezwaniem, aby 
w tym dniu niezawodnie na miejsce do dóbr zjechali.

§ 8. Komisya szacunkowa winna zjechać na miej- 
ce i tamże najpierw sprawdzić i uzupełnić wiadomość 
w aktach je j udzielonych zawarte i zebrać wiadomo­
ści inne, do oszacowania dóbr potrzebne.

Komisya główuie starać się będzie zebrać z p i­
semnych lub ustnych ugod daty o cenie kupna i o 
czynszach dzierżawnych gruotów i dóbr szacować się 
mających; niemniej ianych dóbr w okolicy; szczegól­
nie takich, które co do gatunku ziemi, położenia i 
warunków odbytu mają stosunki podobne do dóbr 
szacować się mających.

Na podstawie dat zebranych i wiadomości wła­
snych osądzi Komisya bez względu na możliwe ule­
pszenia, jak i czysty dochód z potrąceniem kosztów 
prcdukcyi i admiuistracyi przy zwyczajnem gospo­
darstw ie stale nieść, i ja k ą  umiarkowaną wartość k a ­
pitałową dla każdego posiadacza mieć może morg 
gruntu każdego rodzaju uprawy; a jeżeli podział ua 
klasy pojedyńczych rodzajów uprawy jest potrzebnym, 
także każdej klasy, z uwzględnieniem jakości ziemi, 
położenia, warunków odbyta i związku gospodarskie­
go, w jakim  grunta między sobą zostrją, i w tem 
przypuszczenia, że istnieją budynki gospodarskie z wy- 
czsjne, tym dobrom odpowiednie.

Z tych danych obliczy komisya dochód i wartość 
kapitałową tak każdej klasy i każdego rodzaju up ra­
wy pojedynczo jak  i wszystkich gruutów razem.

Jeżeli nie ma dostatecznych budynków gospodar­
skich tym dobrom odpowiednich, również jeżeli bu ­
dynki istniejące są w złym stan ie , osądzi komisya 
w przybliżeniu koszta postawienia budynków braku- 
ących, niemniej koszta naprawy bu tynków istnieją­

cych, i potrąci te koszta od rzeczonej wartości kapi­
tałowej dla wszystkich gruntów obliczonej.

Do budynków gospodarskich policzone być mają 
także potrzebne do gospodarstwa budynki mieszkalne; 
nie należą zaś do tych budynków: gorzelnie, browa- 
ry, karczmy, młyny i t. p. budynki do wykonywa­
nia przedsiębiorstw  przemysłowych, niemniej budynki 
zbytkowe.

Od obliczonej tym sposobem wartości kapitałowej 
gruntów z budynkami gospodarskiemi, potrąci kom i­
sya wartość kapitałową podatku gruntowego z do-

*) Przyjęta poprawka Szumańczowskiego: „Arkusz ten 
.ednak w W. Ks. Krakowskiem nie ma być wymagany".

w każdym razie jeżeli nie te, to za to inne cię nie 
miną.

Litwinow uśm iechnął sig wymuszenie. — Tak Pan 
sądzisz ?

—  Z pewnością nie miną. I  cóż dziwnego ? Czło­
wiek je s t isto tą  słabą, kobieta zaś silna, przypa 
dek wszechmocny; pogodzić sig z życiem bez- 
barwnem trudno i o sobie zapomnieć zupełnie nie 
podobna. . .  a tu  piękność i współczucie, tu ciepło 
i św iatło, — jakże sig tu  oprzeć? Rzuca sig wigc 
człowiek, jak  dziecię do niańki. No, a potem na 
stępuje naturalnie chłód, mrok i p różn ia . . .  wszy­
stko jak  sig należy. Kończy sig zaś na tem, że od­
wykamy od wszystkiego, nic pojąć nie możemy. 
Najprzód nie pojmujemy, jak  kochać można, a po­
tem przestajemy nawet pojmować, jak  żyć można.

Litwinow spojrzał na Potugina, i zdało mu sig 
w tej chwili, że nigdy jeszcze nie spotkał człowie­
ka więcej osieroconego, więcej nieszczęśliwego. Tą 
razą  znikły jego nieśm iałość i wymuszoność: po­
nury i blady, z głową zwieszoną na piersi i ręk o ­
ma wspartymi na kolanach, siedział on nierucho- 
mie, uśmiechając się tylko smętnym uśmiechem 
Żal sig zrobiło Litwinowowi tego biednego żółcio­
wego dziwaka.

— Mnie Irena Pawłowna wspominała, zaczął 
półgłosem, o jednej dobrej znajomej, k tóra się na­
zyw ała , o ile sobie przypominam, Bielska czy 
D olska. . .

Potugin rzucił na Litwinowa swym smutnym

wzrokiem . . .
— A ! —  rzekł przytłumionym głosem — ona 

w spom inała .. .  a  wigc cóż? Z resztą— dodał pozie- 
wając nienaturalnie — pora mi już do domu — na 
obiad. Żegnam Pana.

To powiedziawszy podniósł sig szybko z ławki, 
a pierwej, nim zdołał Litwinow wymówić słówko, 
już sig oddalił. Gniew teraz zastąp ił w sercu L i­
twinowa litość — gniew naturalnie na samego sie­
bie. Gdyż nie cierpiał wszelkiego rodzaju nieskrom- 
ności, a w tej właśnie chwili, chcąc wyrazić Potu- 
ginowi swoje współczucie, uczynił coś nakształ 
najniezgrabniejszej alluzyi. Z wewnętrznem więc 
niezadowoleniem powracał do swojego hotelu.

„Zepsuta aż do szpiku," myślał po niejakim cza­
s i e . . .  „lecz dumna jak  b ies! Ona! ta  kobieta, 
co omal na kolana przede mną nie pada, ona ma 
być dum ną? dumną, a nie kapryśną?"

Litwinow starał się wybić sobie z głowy obraz 
Ireny, lecz to mu się nie udawało. Nie próbował 
więc wspominać o swojej narzeczonej, bo czuł, że o- 
braz ten swego miejsca nie ustąpi dzisiaj. Powie­
dział tylko sobie, że nie niepokojąc się więcej, ocze 
kiwać będzie rozwiązania tej „dziwnej h istory i;" 
rozwiązanie zaś nie może się opóźnić, a że będzie 
najniewinniejszem i najnaturalniejszem  — o tem 
Litwinow ani na chwilę nie wątpił. Tak m yślał — 
a jednakże nie tylko obraz Ireny, lecz i wszystkie 
jej słowa, mówione do niego, stawały mu ciągle 
w pamięci, ścigały g o . . .  j

Kelner tymczasem przyniósł mu kartkę: była 
ona od tejże Ireny. „Jeżeli nie masz Pan co ro ­
bić, przyjdź dzisiaj na wieczór; nie. będę sama, 
mam gości — przypatrzysz się więc Pan jeszcze 
bliżej naszemu towarzystwu. Co do mnie bardzo- 
bym chciała, abyś Pan ich zobaczył, bo dziś, zda­
je mi się, wystąpią w całej swej okazałości. P o ­
winieneś Pan przecież widzieć, jakiem  powietrzem 
oddycham. Przychodź Pan; będzie mi przyjemnie 
widzieć Ciebie, a sądzę, że Pan też się nie znu­
dzisz. Dowiedziesz mi Pan przez to  że nasza dzisiej­
sza eksplikacya uczyniła niepodobuemi na zawsze 
wszelkie nieporozumienia między nami.

„Życzliwa Panu Irena".
Litwinów włożył frak, biały kraw at i poszedł 

do Ireny. „Coż mi to szkodzi?" — idąc powtarzał 
sobie w myśli — „popatrzę się na n ic h . . .  dlacze- 
gożby się nie popatrzeć? To ciekawe". P rzed k il­
koma dniami ciż sami jednak  ludzie wzbudzali 
w nim nie ciekawość, lecz w stręt i oburzenie.

Szedł krokiem przyspieszonym, nasunąwszy na 
oczy kapelusz i nastroiwszy usta do wymuszonego 
uśmiechu. Gdy m ijał kaw iarnią W ebera, Bamba- 
jew, który siedział przed kaw iarnią wraz z W o- 
roszyłowem i Piszczałkinem , wykrzyknął emfaty- 
cznie, wskazując go palcem: „Czy widzicie tego 
człowieka? To kamień, to  opoka! to granit!!!"

U Ireny Litwinow zastał dość liczne towarzystwo.

W kącie przy stoliku od gry siedziało trzech p i­
knikowych jenerałów: otyły, irytujący się i pobła­
żliwy. Grali wista z dziadkiem , a zapewne w całej 
mowie ludzkiej nie ma słów zdolnych wyrazić po­
wagi, z jak ą  rozdawali karty, braii lewy, wycho­
dzili w trefle, wychodzili w k a r o . . .  byli :to p ra­
wdziwi ludzie stanu! Pozostawiając dla roznoczyń- 
ców, aux  bourgeois wesołe żarty  i dykteryjki, zwy­
kłe przy kartach, panowie jenerałow ie wymawiali 
tylko wyrazy niezbędnie w grze potrzebne; raz je ­
dnakże pomiędzy jednem  a drugiem daniem kait, 
otyły jenera ł pozwolił sobie energicznie wyrąbać: 
„C’e satanó as de Fique!“ W gronie dam Litwinow 
poznał także wiele współbiesiadniczek pikniku, 
lecz były też i inne, których jeszcze nie widział. 
B yła na przykład jedna m atrona, tak  stara, że 
można było co chwila się obawiać, aby się w proch 
nie rosypała; świecąc strasznem i popielatego kolo 
ru  ramionami a zasłaniając wachlarzem usta, da­
ma ta  co chwila czule spoglądała swym dogorywa­
jącym  wzrokiem na Ratmirowa, była to ostatnia 
z frejlin cesarzowej Katarzyny, i z tego powodu 
bardzo poważaną w wyższym świecie; Ratmirow 
od niejakiego czasu um izgał się do niej. Przy o- 
knie przebrana za pastuszkę siedziała hrabina Sz. 
czyli „królowa O s“, jak  ją  zwano —  otoczona 
młodzieżą, z pomiędzy której sławny bogacz Fini- 
kow najwięcej się wyróżniał swoją zuchwałą po­
stawą, zupełnie p łaską czaszką i bydlęcym, go­
dnym bucharskiego hana lub też rzymskiego He- j

liogabala, wyrazem twarzy.
Inna dama także hrabina, znana pod krótkiem 

imieniem L ite , rozm aw iała z długowłosym bladym 
blondynem, „spirytystą"; tuż obok, uśmiechając się 
znacząco, s ta ł również blady i długowłosy Jego­
mość i ten był wyznawcą spirytyzmu, lecz prócz 
tego zajmował się jeszcze przepowiadaniem przy­
szłości na podstawie apokalipsy i tałm udu, i p ro­
rokował rozm aite zadziwiające wypadki; wprawdzie 
żadne z jego proroctw się nie spełniało, ale on 
tem się nie m artw ił a prorokował dalej. Był tu i 
ów samorodek, co tak rozgniewał Potugina: siedząc 
przy fortepianie, brał z roztargnieniem , d’une m am  
distraite  akordy i niedbale spoglądał w około. 
Irena pom ieściła się na kanapie, pomiędzy księ­
ciem Koko i panią Ch. —  słynną ongi pięknością 
i esp n t fo r t  Wszech Rosyi, oddawna jednak p rze­
m ienioną w brzydki grzyb, który trą c ił olejem i 
wywietrzałym jadem. Zobaczywszy Litwinowa, I r e ­
na rum ieniąc się w stała, i, skoro się do niej zbli­
żył, silnie ścisnęła mu rękę. M iała na sobie czar­
ną krepową suknię z zaledwie dojrzanemi złotem i 
pyłkami; jej ram iona lśniły się matową białością 
a blada twarz z po pod fali chwilowo zalew ające­
go ją  rumieńca tchnęła tryumfem piękności i ja­
kąś złośliwą radością, co świeciła z tych nawpół 
przymrużonych oczów i drżała w ustach i noz­
drzach . . .

(D alszy ciąg nastąpi).
— i aciaWM ni
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datkami —  niemniej oszacowaną przez siebie war­
tość kapitałową istniejących słuiebnictw i innych cię 
żarów grantowych.

Wy nikłości tego obliczenia porówna Komisy* z ze 
branemi datami o cenach kopna i czynszach dzier­
żawnych, i na podstawie tych wszystkich danych wy 
da sąd swój o wartości kapitałowej gruntów z bu­
dynkami gospodarskiemi, jaką one mieć mogą dla 
każdego posiadacza, i jaka z ich sprzedaży w oko­
licznościach zwyczajnych może być osiągniętą. —  Sąd 
swój uzasadni komisya powołaniem się na zebrane 
d aty .

Nakoniec osądzi Komisya, ile z tej ogólnej warto 
ści przypaść ma na budynki gospodarskie zwyczajne 
tym dobrom odpowiednie —  niemniej opisze budynki 
rseczywiście istniejące, i poda osobno ich wartość.

§ 9. Komisyi szacunkowej również zadaniem będzie:
podać przeciętny z ostatnich lat trzech dochód czy 

sty (z potrąceniem kosztów prodakcyi, podatków z do 
datkami, niemniej dodatków w gruntach drzewie i tp). 
z prawa propinacyi, gorzelń, browarów, domów naj­
mowanych, młynów, cegielń, wapniarek, kopalń nie 
podlegających prawa górniczemu, i innych przedsię 
bioritw przemysłowych w .tych dobrach się znajda 
jących; podać, czy obecnie i od wielu lat te przed­
siębiorstwa i czy z przerwami lab bez przerwy się 
wykonywają, i czy w przyszłości stale wykonywane być 
mogą; v yszczególnić domy najmowane, niemniej bu­
dynki do tych przedsiębiorstw użyte; osądzić w pzzy- 
bliżeniu ich wartość i podać, czy budynki te w ra­
sie zaniechania przedsiębiorstw, mogą być użyte na 
cele inne, dochód przynoszące i na jakie —  nakonieo 
wydać swój sąd o wartości kapitałowej wskazanych 
tn przedmiotów.

§ 10. Bliższe instrnkoye do postępowania przy o- 
szacowaniu dóbr, wydawać będaie Komisyom szacun­
kowym Dyrekcya.

§ 11. Akt oszacowania dóbr, wyjaśnieniami i do­
wodami przez Dyrekcyę żądanemi opatrzony, i pod­
pisami wszystkich członków komisyi stwierdzony, 
prześle Przewodniczący komisyi z uwagami swojemi 
bezzwłocznie Dyrekcyi.

§ 12. Dyrekcyi obowiązkiem będzie rozpoznać do­
kładnie akt szacunkowy, zarządzić w razach wątpli­
wych sprawdzenie, lab zasięgnąć wyjaśnienia; a je  
żeli z porównania z cenami kupna lab czynszami 
dzierżawnemi, albo z innych znanych jej powodów 
znajdzie oszacowanie wygórowanem, zmodyfikować 
takowe według zdania i przekonania swojego; nako- 
niea obliczyć i ustanowić tę wartość dóbr, która ma 
służyć za podstawę do wymierzenia pożyczki.

W  szczególności zachowa Dyrekcya następująoe 
prawidła:

1) W irtośó morga ogrodów warzywnych lub sadów 
nie może być przyjętą wyżej od wartości najwyższej 
klasy ról lub łąk.

2) W lasach nie powinien być uwzględniony ka­
pitał znajdnjący się w drzewostanie.

Wartość morga lasu w regule nie powinna być 
!, zyjęta wyżej od połowy wartości morga gruntu, na 
którym las rośnie.

Od w a rto śc i lasów należy w ogóle potrącić część
sowną, jeżeli ogólna wartość lasów przenosi war 

tość ziemi innych rodzajów uprawy, lub jeżeli odbyt 
na drzewo w znacznej części zawisł jedynie od przed­
siębiorstwa przemysłowego.

Lasy lub części lasów, w których nie ma odbytu 
na drzewo, lub odbyt jest tak mały, iż zaledwo mo­
że pokryć koszta kultury, dozoru i administracyi, nie 
powinny być uwzględnione.

3) Budynki gospodarskie (§ 8) nie mogą być przyjęte 
wyżej jak w 2/s częściach ich wartości, i nie wyżej 
jak w Vs części wartości ziemi.

4) Wartość przedmiotów w § 9 wymienionych, nia 
będzie doliczoną do wartości dóbr, mającej służyć za 
podstawę do wymierzenia pożyczki. —  Budynki jednak, 
które niezawiśle od przedsiębiorstw przemysłowych, 
lub w razie zaniechania tychże mogą mieć wartość i 
dochód przynosić, może Dyrekcya uwzględnić, aż do 
*/* części ich wartości, o ile ta wartość z wartością 
budynków gospodarskich razem wzięta, nie przenosi 
1Jl  części wartości ziemi.

§ 13. Na podstawie wartości dóbr podług § 12 
ustanowionej, wymierzy Dyrekcya pożyczkę z zacho­
waniem prawideł w rozdziale Y statutów Instytutu
zawartych.

§ 14. Pożyczka może być udzieloną bez uwzglę­
dnienia wartości budynków, jeżeli pożyczający tego 
uwzględnienia nie żąda. — W razie uwzględnienia 
wartości budynków, winien pożyczający ubezpieczać 
od ognia we wskazanem przez Dyrekcyę towarzystwie 
ubezpieczającem te budynki i w tych wartościach, ja ­
kie mu wskaże Dyrekcya, i wykazywać się tejże po- 
licą ubezpieczenia.

stwa —  a to tak przy kupnie biletu, jakoteż w cią 
gu jazdy na żądanie pp. konduktorów kolejowych.

Chcący korzystać z tej nlgi pp. Członkowie raczą 
się zgłosić do Komitetu o kartę przynależności, która 
im bozzwłocznie odwrotną pocztą posłaną zostanie.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego ga­
licyjskiego.

Lwów dnia 2 lutego 1869.
Vice-Prezes Jan  Z a łu sk i.
Sekretarz JG relin ger-G relin sk i

K assa Oszczędności w  K rakow ie.

Na dniu 31 grudnia 1868 r.
wynosił stan w k ład ek .................... złr. 334,263 c. 22

Od Igo  do 31 stycznia 1869 r.
włożyło 321 stron złr. 87 ,804  c. 13

Razem złr. 422 ,067  c. 35  
Od 1 do 31 stycznia 1868 r.

zwrócono złr. 8 ,978 o. 40
Stan wkładek d. 31 stycz. 1869 złr. 413,088 c. 95

K a sa  oszczędności w  Tarnowie.
Z końcem grudnia 1867 było

kapitałów w k ładk ow ych ..........................168024 38
W r. 1868 włożyło 836 stron........................ 170592 80^

do tego dolicza się: pro wizy a 
stronom przy podniesieniu
kapitałów wypłacona.............

i prowizya stronom do kapitału 
przypisana z końcem czer­
wca 1868 ..............................

z końcem grudnia 1 8 6 8 . . . .

łącznie 338617 18£

1858 44

3970 38 
4986 93

10815 75

Naprzeciw tego wypłacono 754 stronom ka­
pitałów wkładkowych w sumie 106415 44  
prowizyi bieżącój jak wyżój 1858 44

349432 93J

108273 88

241159 5J
747 65

Ogół więc wkładek z dniem 
31 grudoia 1 8 6 8 . . . . g . . .  

lane należności wynoszą . . . .
Stan bierny wynosi........................241906 70J

Na to miała kasa z dniem 31
grudnia 1868 w wekslach 210750 80  

w kapitałach na hipoteki wy­
pożyczonych ....................

w zaliczkach na zastaw papie­
rów publicznych..................  9721 —

w obligacyach, gotowiznie i 
innych należnościach  17170  35

262963 75

25321 60

Własay majątek z d. 31 grud. wynosi zatem 21057 4j 
Tarnów 21 stycznia 1869.

X. M. K ról, Dr Feliks Jarocki, Józef Oniewuszewski, 
prezes wydz. przewód, dyrekcyi dyrektor kancelaryi.

Z araza  na bydło  w  Drużkopolu  spowodowała 
Namiestnictwo lwowskie dnia 27 stycznia r. b. do 
ogłoszenia zakazn wprowadzania bydła rogatego], od 
padków, paszy i pościólki w powiatach: Sokal, Ka­
mionka i Brody; zakaz zaś ładowania i wyładowania 
bydła rogatego, odpadków i t. [d. na dworcu kolei 
w Bukaczowcach, skutkiem ustania zarazy wŁmiejscn, 
dnia 25 stycznia odwołany został

K r a k ó w  5 lutego. (Sprawozdanie targowej. 
W ciągu tygodnia od 29go stycznia przywóz zboża 
na granicy Królestwa Polskiego znacznie się podniósł, 
a ceny utrzymywały się stale i dobre; kupcy bowiem 
szybko sprzątali przywozy targowe. P s z e n i c ę  p ła­
cono po 8 , 8'50, 8-75; przednia po 9 złr. za 237 ft. 
Ż y t o  w ogóle po złr. 6*50, 6-75; lepsze nawet po 
7 złr. za 225 funt. W  Krakow ie  skutkiem święta 
we wtorek targu nie było; w piątek żądano mniej 
więcej cen przeBzłotygodniowych, mianowicie za psze­
nicę. Towaru było wiele; kupujących mało się poja 
wiło. P s z e n i c a  b i a ł a  odchodziła niejako bardziej 
w cenie złr. 9-40 do 9 60, średnie gatunki dawano 
po 8*50 do 9 złr. za 172 funt, nie miały ale popy­
tu. Na żyto galicyjskie, dawane po złr. 6-50 do 6-80 
nie było prawie kupca; polskie po złr. 7, 7T 0, 
7-15 za 162 funt. miało niejaki odbyt. J ę c z m i e ń  
woale dobrze odchodził, szczególniej gatunki lepsze 
dla browarów i krupników płacouo po złr. 6-25 i 
6-50. O w i e s  galicyjski w ogóle nie miał pokupu, 
pośledniejszy dawano po złr. 4 do 4-10, dobre ga­
tunki po złr. 4-20 do 4-25 miały łatwiejszy odbyt. 
K o  n ic  z u w obydwóch gatunkach przywieziono dużo; 
biały p° słr. 45, 50  do 55 prawie żadnego nie 
miał odbyta. Koniczyna czerwona po złr. 40, 42 do 
45. (wszystka pó 180 funt. wagi wied.) w małych 
partyach miała pokop niejaki.

O g ł o s z e n i e .
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali 

cyjskiego uzyskał dla Członków Towarzystwa mających 
przyby ć na 37. Ogólne Zgromadzenie koleją do Lwowa— 
zniżenie w opłatach kolejowych na czas od 9  do 19  
b. m. włącznie, mianowicie:

1) Od Dyrekcyi kolei żelaznej Karola Ludwik* 
zn iżenie o p ła ty  I I  k lasy  na op ła tę  111 k la sy  jazdy 
kolejowej do Lwowa i na powiót.

2) Od Dyrekcyi kolei żelaznej Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, zniżenie o p ła ty  każdej k la sy  jazdy kolejo­
wej na połow ę  również do Lwowa i napowrót.

Warunkiem niezbędnym do uzyskania tej ulgi jest 
wykazanie się k a r ty  przynależności do Towarzy-

S tacya  telegraficzna w  O rzybow ie  w łaśnie urzą­
dzoną została, wszelako na teraz tylko we dnie czyn­
ną będzie.

K o  n c e  s y  e

„ A u r o r a " .  Tow arzystw o akcyjn e wyrobu zapa łek  
w  W iedniu.

PP. Franciszek H i t z i n g e r ,  Jan Jerzy C o n s t a n t  
i Emil P a w ł o w s k i  pod dniem 11 styczuia b. r. 
od ministerstwa spraw wewnętrznych w porozumie­
niu się z ministerstwami dotyczącemi otrzymali kon- 
cesyą i zatwierdzenie statutów Towarzystwa zapałko 
wego pod nazwą powyższą.

P ierw sza au stryackow ęgierska  spó łka  akcyjn a  do 
wyrobu cukru.

Pod tą nazwą otrzymały firmy wiedeńskie Herm. 
Todesko synowie, L. Epstein, Gerson i Lippmann 
Karol Stummer, Filip Gompeecb, S. Auspitz, br Gutt 
mann, Ephrusi i spółka, Jós. M. Pfeiffer, Jój. Bo- 
schana i synowie Wiktor i Albert Boschana, Maks. 
Springer, Lieben i spółka, tudzież Aloizy Flesch kon- 
cesyą ministeryalną do założenia spółki akcyjnej.

P ierw sze wiedeńskie stow arzyszenie akcyjne w yro­
bu fabrycznego  cegieł maszynowych.

Misisterstwo spraw wewnętrznych udzieliło w po­
rozumieniu się i  resztą ministerstw dotyczących kon- 
cesyę na spółkę akcyjną pod nazwą powyższą pp. 
Leopoldowi Springer, Józefowi Gaus, Maurycemu S. 
Schlesingerow i, Leopoldowi BI Uh d o r  n i Maksymilia­
nowi Weiss w Wiedniu.

Dowiadujemy się, że p. Aureli B o r z ę c k i  znany 
z wyrobów dachówek, cegieł piekarskich, cementu, 
rur drenarskich, posadzki mozaikowej, deseniowanej, 
rar z mufami, ubrań ogrodowych i t. d., w K rzeszo­
wicach, gdzie dotąd przedmioty rzeczone od kilku 
lat wyrabiał, wezwany został do b ta n isła w o w a , gdzie 
skutkiem pogorzeli miast gorliwy burmistrz Dr K a­
miński myśli w spółce z p. Piwką i innemi o zało­

żeniu wielkich cegielń i wyrobie materyału ognio­
trwałego, do pokrycia domów nowo stawiać się ma­
jących.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski o wniesieniu
przez Cypryana Gostwickiego i Józefa Myszkowskiego 
prośby o ekstab. 3 letniój dzierżawy i 4,701 złp. z 
części dóbr Niewodnćj.—  S a l krakowski o wyzna 
czeniu dla Napoleons Schulza kuratorem Dra Zukra.—  
Sąd Samborski o przyznaniu dla części dóbr Komar- 
niki iodemnizacyi w kwocie 390 złr. 15 c., zgłoszę 
nie się wierzycieli do 28 lutego.—  Sąd krakowski o 
zamianowaniu dla Jakuba Neufelda kuratorem Dra 
Koreckiego w sprawie sporu z Franciszkiem Tlachną 
o 1,441 złr. 26 c . —  Dyrekcya poczt galicyjskich o 
zaprowadzenie stacyi jpocztowój w W olnicy.—  Sąd 
lwowski Zygmunta i Maryę Święcickich o nakazie 
zapłacenia Jakubowi Frfinklowi 500 złr.

Z a w e z w a n i a ;  Sąd rzeszowski Naftalego Fen- 
ster spadkobiercę Leiby Fenster w r. 1824 w Rze­
szowie zmarłego. —  Sąd krakowski posiadacza zgu­
bionego wekslu w Chrzanowie w d. 27 sierpuia 1862  
przez Walentego Debaka na sumę 400  złr. za zle­
ceniem Samuela Schonberga wystawionego; zgłosze­
nie się w  45 dniach.—  Notaryusz Józef Strselbicki 
we Lwowie do 10 marca wierzycielów firmy Gziazza 
Autrbacha i B. Willera. —  Sąd lwowski posiadacza 
zgubionój na imię Adolfa Kwiatkowskiego jako kau- 
cya winkulownćj 8/ioo obligacyj indemn. lwowskiego 
okręgu N. 6412 na 200  złr.; zgłoszenie się w ciągu 
roku. —  Sąd w Makowie Magdalenę Karcz spadko­
bierczynię Szymona Karcza zmarłego w r. 1847 bez 
testamentu w Juszczynie.—  Sąd lwowski posiadacza 
zgubionego wekslu a d. 26 listopada 1868 r. wysta­
wionego przez Samuela Selzera we Lwowie na 800  zir. 
a przyjętego przez Edwarda Machana; zgłoszenie w 
45 daiach.

L i c y t a c y e :  W d. 25 lutego, 18 marca i 22go  
kwietnia sprzedaż realności pod L. 70 w Sosnowi­
cach pow. kalwaryjskim, eena wywoł. 775 złr. — 
W d. 25 lutego i l8 g o  marca sprzedaż realności pod 
L. 2 w Dubiecka—  W d. 25 lutego, 31go marca i 
28 kwietnia w Krakowie sprzedaż dóbr Janowice z 
przyl. Gierowa, Podbrzezie i Zadziele, cena wywoł 
75,882 złr.

( N a d e s ł a n e : )
Już często zwracaliśmy uwagę na K o r n e u b u r -  

s k i p r o s z e k  b y d l ę c y ,  jako zapobiega w czy środek 
na przenikające wpływy zarazy, a teraz wobec w 
wielu okolicach grasującój zarazy, uważamy za obo­
wiązek zalecić panom gospodarzom ten tylokrotnie 
doświadczony praparat, odsyłając ich do ogłoszenia 
w dzisiejszym numerze nmieszcsonego.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  3 lutego. Oaulois podaje telegram z 
Konstantynopola donoszący, że poseł rosyjski je­
nerał I g n a t i e w  zażądał od Porty wyjaśnienia 
z powoda gromadzenia wojska na granicy be 
sarabskiej.

P a r y ż  4 lutego. L a France zaprzecza pogło­
sce o bliskiej podróży Benedettego do Paryża, i 
dodaje, że poseł ten nie przybył ani nie przybę­
dzie do Paryża.

P a r y ż  4 lutego. Termin naznaczony Gracyi 
do dania odpowiedzi, upływa dopiero z końcem 
tego tygodnia. Le Public mówi, ie  w Atenach i 
na prowincyi wybuchły zamieszki.

P a r y ż  4  lutego. Constitutionnel utrzymuje, że 
ladzie, których król grecki wezwał po podania 
się gabinetu Bulgarisa do dymigyi, dla utworzenia 
miuisterstwa, odmówili przyjęcia tego polecenia 
w takich okolicznościach, w jakich było ono im 
dane, to jest z programem, którego pierwszym  
punktem było przystąpienie do uchwały konfe- 
rencyi.

P a r y ż  4 lutego. (IV. A bp.). Wedłog doniesień 
z Aten, obstaje król przy postanowieniu przyjęcia 
deklaracyi. Utworzenie nowego gabinetu napotyka 
trudności, dla tego koferencya zezwoliła na prze 
dłużenie terminu naznaczonego do przyjęcia.

P a r y ż  4 lutego. Dopesza króla Jerzego o- 
znajmia przyjęcie przez niego deklaracyi, ale król 
żąda przedłużenia terminu, aby utworzyć nowy 
gabinet.

P a r y ż  5 lutego. Ponieważ rozmaite kombina- 
cye ministeryalne w Atenach nie powiodły się, 
przeto król Jerzy porozumiewa się znowu z Bul- 
garisem. Termin naznaczooy Grecyi upływa, ści­
śle biorąc, dópiero w niedzielę. Tak przynajmniej 
utrzymują tutejsze dzienniki wieczorne.

P a r y ż  5 lutego. Journal officiel ogłasza na­
stępującą depeszę z Algieru z dnia 4go lutego do 
ministra wojny: Nieprzyjaciel jest w zupełnym od­
wrocie i uchodzi ka południowi. Colomen, do- 
wódzca w Geryville, ściga również nieprzyja­
ciela. Depesza pułkownika Sonnis (a nie, jak te­
legrafowano, Jonnis) z Tadjoronna z d. 2go b. m. 
mówi: Po całonocnym marszu stanąłem pod Tad­
joronna, gdzie obozuję. Nie mogłem doścignąć nie 
przyjaciela, który uchodzi cwałem. Zamierzam 
josuwoć się drogą na zachód. Jeżeli Colomen 
>ójdzie ku południowi, nikt nam nie ojdzie.

R z y m  5 lutego. {W . A bpost). Wiadomość o 
zasłabnięciu Papieża jest zupełnie bezzasadną. Oj­
ciec ś. zaajdował się we środę na uroczystem na- 
aożeństwie w kościele ś. Piotra w zupełuem zdro-1

wia. Tutaj nic nie słyszano o wieści w powyż­
szym duchu.

F l o r e n c y a  4 lutego. F o u l d  przybył tutaj, 
a to, jak zapewniają, z powoda układów o dobra 
duchowne.

K a r l s r u h e  3 lutego. Rozporządzeniem W 
Księcia zaprowadzone są nowo przepisy w zglę  
dem obchodzenia niedziel i świąt. Pewna liczba 
świąt będzie temi rozporządzeniami zmniejszoną

L o n d y n  4 lutego. Pałkownik Henderson mia­
nowany został naczelnikiem tutejszej policyi.

A t e n y  3 lutego. Król przyjął dymisyę B u 1 g a -  
r i s a ,  i polecił deputowanemu Z a im  i s  złożyć 
nowy gabinet. W skład jego wchodzą: Z a im  is, 
prezes ministrów i minister spraw wewnętrznych; 
S o n t i o s ,  wojny; T r i g  e t os ,  marynarki; P e ­
tr a li, skarbu: A v i e r i n o ,  oświecenia; S a r a v a ,  
sprawiedliwości; D e l j a n i s ,  spraw zagranicznych. 
Nowy gabinet przyrzekł podpisać deklaracyę kon 
ferencyi.

A l e k s a n d r y a  3 lutego. Księstwo Walii przy­
byli tu dziś rano i odjechali po południu do Kairu.

W i e d e ń  5  lutego.

Przebieg wczorajszego posiedzenia wydzia 
łu konstytucyjnego był taki, jaki wam przepo- 
wiedziałem. W ydział przyjął wnioski swej pod- 
komisyi po oświadczenin p. G is  k r y  w imienin 
rządu, że ministerynm nie ma nic przeciw prze­
dłożenia rezolacyi, jeśli wydział na piśmie do 
tego je zaweźwie. Dr Giskra bronił także swego 
stanowiska zasadniczego, obstając przy tern, aby 
i wydział przekonanie swoje wyraził, że rząd po 
dłag istniejących ustaw nie jest o b o w i ą z a n y m  
do przedłożenia rezolacyi. Wnioski podkomisyi 
uchwalone zostały po odrzucenia mnóstwa niewła­
ściwych poprawek i wniosków, przez kilku depu­
towanych niemieckich postawionych. Zwracam 
zresztą uw agę, że, jak wam już doniosłem, nie 
pierwotne, lecz zmodyfikowane wnioski podkomi­
syi przyjęte zostały. Zmodyfikowane te wnioski 
różnią się od pierwotnych w tern, że nie doma­
gają się przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem Dra Z i e m i a łk  o w s  k i e g o , lecz tyl­
ko uważają go za niemający już przedmiotu (ge- 
genstandeloś), ponieważ rząd oświadczył, że jest 
gotów przedłożyć rezolucyę. Wniosek wydziału 
konstytucyjnego przeto opiewa:

„Izba przekazuje w ydziałow i, przesłany rzą­
dowi i udzielony wydziałowi akt sejmu galicyj­
skiego względem zmiany kilku postanowień ustaw 
zasadniczych, z poleceniem, aby o t r e ś c i  aktu 
tego zdał sprawę i odpowiednie wnioski postawił."

Oprócz tego przyjęto także wniosek M e n d e g o ,  
aby polecono podkomisyi zaproponować zmiany 
potrzebne, iżby w przyszłości wnioski sejmowe 
przedkładano Izbie. Wniosek ten nie zostaje w 
sprzeczności z wnioskiem p. Ziemiałkowskiego, i 
może nawet późaiej przyjść pod obrady. W każdym  
razie sprawozdanie o obu tych wnioskach na je ­
dnym umieszczone będzie porządku dziennym, lecz 
odrzucenie jednego wniosku nie przeszkadza dru­
giemu, ponieważ są zupełnie odrębne od siebie. 
Dr K a i s e r ,  który obrany został sprawozdawcą, 
już w przyszłym tygodniu przedłoży Izbie spra­
wozdanie.

Dotychczas nie ma jeszcze pew ności, jaki los 
spotka deklaracyę konferencyi. Termin naznaczo­
ny rządowi greckiem u, winien był upłynąć we 
czwartek a najdalej w piątek, teraz naznaczają 
mu już sobotę a nawet niedzielę. Ponieważ je­
dnak w ostatniej chwili nastało w Atenach prze 
silenie m inisteryalne, przeto nie ma teg o , coby 
przyjął w bezrządowym kraju odpowiedzialność. 
Dla tego leż, jak donoszą z Paryża, konfereneya 
postanowiła przedłużyć termin naznaczony rządo­
wi greckiemu.

Doniesienia z Aten w Paryża m ówią, że demon­
stracje uliczne usiłowały nakłonić króla do co­
fnięcia dymisyi gabinetu Bulgarisa, to znów , że 
nietylko w Aten ch ale i na prowincyi powsta 
ły zamieszki w skutku ustąpienia gabinetu; dalej, 
że Zaimis i Deligeorgis, którym król polecił zło­
żenie nowego gabinetn, nie chcieli poddać się wa 
runkowi postawionemu sobie przez króla, że mu­
szą podpisać protokóły konfereucyi. Obok tego 
donoszą z Aten, że nowy gabinet jest już utwo­
rzony, i że przystaje na pomieniony warunek. 
Telegram o tern donoszący, jest nieco starej daty, 
a gdyby rzeczywiście utworzył się nowy gabinet 
w duchu zgody z konfereacyą, niewątpliwie już 
mielibyśmy o tern doniesione telegrafem przynaj­
mniej wczoraj. Prawdopodobnie król oświadczs 
posłowi francuskiemu, że gotów przyjąć deklara­
cyę, lecz że nie może złożyć gabinetu, któryby 
wziął na siebie ten obowiązek. Indśp. belge do­
nosi też, że król Jerzy dał takie wyjaśnienie po­
słowi angielskiemu w Atenach.

W Grecyi poroszono myśl, aby deklaracyę kon­
ferencyi peddać pod głosowanie powszechne. Dy- 
plomacya jednak nie zeohce przystać na taki pre­
cedens w rozstrzygania sporów międzynarodowych, 
bez względu na zw łokę, jnkiejby wymagał ten 
tryb objawienia woli narodu.

Poznańska Ost. D . Z tg  doniosła właśnie, że na­
czelnym prezydentem W. Księstwa Poznańskiego 
w miejsce Horna ma zostać Nordenflycht, prezy­
dent w Lignicy, a który jak wiadomo urzędował 
dawnićj w Księstwie. O az. krzyżow a  zaprzecza 
temu.

Redaktor L 'E ten darda  p. Kazimirz Delamarre, 
znany z swoich sympatyj ku Polsce, zanióBł do

senatu francuskiego petycyę pod napisem: „Lud 
europejski pominięty w dziejach." Domaga się 
on reformy wykładu historyi w szkołach francu­
skich ze względu na pominięcie w tym w ykła­
dzie wpływu narodów i państw słowiańskich na 
wypadki dziejowe. Rozprawy nad tym przedmio­
tem w senacie dadzą pewnie pole niektórym u- 
czonym senatorom do popisu. Już dziś gotują się 
niektórzy i zabrali się do studyów historycznych.

L ’Union utrzymuje, że po cofnięciu interpelacyi 
Buffeta w ciele prawodawczem francuskiem wzglę­
dem kierunku polityki wewnętrznej, Thiers ma 
poruszyć ten przedmiot przy innej sposobności i 
zażąda wyjaśnień względem zajść na cmentarzu 
Montmartre, względem procesów drukowych za 
podpisy na pomnik Baudina, tudzież o zachowanie 
się rządów w wyborach.

Otwarcie parlamentu angielskiego naznaczone 
jest na d. 16 b. m. Zagaić go ma królowa, a mi­
nister Gladstone rozpisał do swoich przyjaciół po­
litycznych listy zapraszające na ten dzień do Isby 
z powodu obrad nad adresem, i zapowiedział im, 
że zaraz po uchwaleniu adresu ważne propozycye 
rządu będą parlamentowi przedłożone. Między te- 
mi propozycyami mają być: reforma urzędów i u- 
stawa o dzierżawach w Irlandyi.

G azeta krzyżow a  w następujących słowach do­
nosi o zamierzonym zamaehu na życie hrabiego 
Bismarka, o czem nam wozoraj telegrafowano: 

„Według uwiadomienia otrzymanego tydzień te­
ma od jednego z wielkich rządów zaprzyjaźnio­
nych z Prasami, żyeie prezesa ministrów hr. B is­
marka znowu jest zagrożone z ręki skrytobójcy; 
student pewien, z Hanoweru rodem, wymieniony 
jest jako ten, który otrzymał polecenie zrobienia 
zamachu. Przerażeni dziś zostaliśmy tą wiadomo- 
śoią, a jednak nie zadziwiła nas ona wcale; albo­
wiem po wszystkich posądzeniach, oszczerstwach 
i nienawiściach podnoszonych dzień po dzień prze­
ciw JPrusom w krajowych i zagranicznych dzien­
nikach welfijskich (hanowerskich) i republikań­
skich, rzucone nasienie nienawiści i kłamstwa 
musi wydać owoce. Nie trudno przeto podać broń 
w rękę jakiemu fanatykowi i wmówić w niego, 
iż zbrodnia jego jest zasługą. Przebyliśmy zamach 
zabójczy Blinda d. 7 maja 1866 na życie hr. Bis­
marka; doczekaliśmy się, ie  czyn zbrodniarza był 
sławiony, a nad niepowiedzeniem się jego ubole­
wano; musieliśmy się i tego doczekać, że niewia­
sty klas wykształceńszych w Berlinie oddawały 
cziść zwłokom a później grobowi mordercy i 
skrytobójcy. Nowe polecenie dane wysłannikowi 
dla spełnienia skrytobójstwa nie mogło nas prze­
to z powyższych powodów zadziwić. Pamiętamy 
jednak na słowa: Życie nasze w rękach Boga", 

lanych skazówek nie daje G azeta krzyżow a  ani 
rządzie, który ostrzegł hr. Bismarka, ani o stu­

dencie; wszelako sama wzmianka, iż jest on ha- 
uowerczykiem, wystarczy, aby zrobić za ten za­
mach odpowiedzialnym dwór hanowerski. Bo na 
dowód tego posłużyć może to, iż G azeta Spenera  

G azeta krzyżow a  przytaczając telegramy pary­
skie o ostatniej mowie Bismarka w sejmie pra­
skim, jako błędne i przekręcone, obwiniają dwór 
lanowerski o ich fabrykowanie, a Gaz. Spenera  
donosi, że król Jerzy ściąga kapitały z Anglii, 
aby użyć ich na agitacyę przeciw Prasom.

Z powodu doniesienia niektórych dzienników 
paryskich, iż książę Montpensier wyzwał na po­
jedynek Henryka księcia Sewilli, brata króla Fran- 
c szka, odpisuje tenże w dziennikach z taką na­
miętnością i z takiem o księciu Montpensier le­
kceważeniem, jak gdyby chciał naprawdę zmusić 
go do pojedynku. Książę Henryk został przed 
parą laty pozbawiony przez króiowę Izabelę ty­
tułu infanta, z powoda swojćj odezwy przeciw 
jćj rządom i przyunawania się do zasad demokra­
tycznych. Obecnie mieszka on w Paryża, lecz 
dotąd nie kusił się o kandydaturę na tron hiszpań­
ski, a tylko przez przyjaciół swoich stara się pod­
kopać kandydaturę księcia Montpensiera.

L a  L ib e r ti  powiada, że udzielono jej depeszę 
urzędową z Teheranu z d. 2 lutego, która zaprze­
cza pogłoskom o gromadzenia wojsk perskich a 
granic tureckich, i zapewnia o najlepszych stosun- 
aach między Persyą a Tarcyą. Wiadomość ta z 
tego powodu jest ważną, iż w roku zeszłym, gdy  
się zanosiło na wypadki na Wschodzie, głoszono, 
iż Rosya podżega Persyę przeciw Tnrcyi, a były 
do tego powodem zatargi handlowe obu tych 
państw w Azyi.

Matni® depesze te le g r a fia  „ t o r f
P a r y ż  5 lutego. Margr. M o u s t i e r  umarł. 

Prawdopodobnie termin naznaczony Grecyi do da­
nia odpowiedzi, przedłużony będzie aż do utwo­
rzenia ministerstwa. Król Jerzy przystał na żąda­
nie konferencyi.

H u k a r e s t  5 lutego. Całe ministerinm podało 
się do dymisyi. Książę przyjął takową. Nowe mi- 
nisterium jeszcze nie złożone. Sądzą, że taka na­
stąpi kom bioacya: Jan B r a t i a no, Dymitr G i k a  
: K o g o l n i c z a n o .

K ursa. W i e d e ń  6 lutego godzina 2  po pohtd. 
5%  zjednoczony dług pańBtwa 61-90 .—  5%  zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 67-— , — Losy  
s roku 1860 97-50. — Akcye banku 684.—  Akcye 
Kred. 267-80. — Las dyn 120.80. — Srabro 118-65. 
Dukat 5 67.

P a r y ż  5  lutego wieczór. Renta 70-85,

Kurs p  apterous i  pum O dey.

ggjrafaów 6 lutego. 
Sreb. poi. st. za louzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 zir. 
kuble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
3rebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półiinperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe zk.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k.g.bezk.idyw.

„ L. Cz. z oałą wpł 
Listy. aus. zak.kr. z.

„ bankn hipoteoz 
Wiedeń 5 lutego,
|  Metaliki na w. a.
,  Pożyczka naród.
5 Metaliki na m. k. 
„Obi.ind.niż. Anat. 
.  * ozeskie.
„ „ węgiersk.
.  .  ahoi.i k.

żądają płacą
110 108
116 113
80 77J

414 406
165 162}
180 178
84 83}
119} 117 J
5 74 5 62
9 78 9 62
9 85 9 70
78 j 77
8*7 80}

70} 69}
320 316
183} 179}
90 25 89 76
69} — 88} —

68 60 58 50
«1 80 81 75
56 — 56 50
88 75 68 25
93 50 91 76
77 — 7S TO
77 60 77 -

Sf OoLind.gaiioyja, 
„ buków. 

.  » „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

lA sty zastawne.
5§ Banku nar. losow. 
4| Galicyjskie . . 
5ł!  Węgiersk. los. 
aj Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1838

, „ „ 1864
, .  . I 8 6 0
. n ,  1804
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegljiar. na D. 
, Ka. Esterhazy 
.  Księcia Salin.
.  » Palfy# ks. Klary . .
„ hr. SL Ge noie 
„ miasta Budy 
„ ka. Windisohg.
,  hr. Waldstsin. 
„ hr. Kaglsvid: 
.  Rudolfs - 1 ■ i .

ząu*ją| P&Ó9

69 75 69 25
69 50 89 —

74 50 74
101 50 101

95 10 94 90
78 2» 77 76
93 25 93 ~

107 75 107 25

194 50 194 _
89 50 89 —

97 60 97 50
133 10 122 —

32 50 21 50
163 50 163 —

94 — 93 50
170 — 160 —

43 50 41 50
33 60 31 50
37 — 86 —

34 - 33 50
33 50 33 _

31 — 20 ___

32 60 21 50
15 50 14 50

\ u 60 14 —

Also, oanti. i przstr*. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów.

' Igi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej f*.-a.
.  zaohodniej c. El. 
„ Tardubiekioj .
„ południowe; . 

ks. Rudolfa ZOO fi. w. a. 
Galicyjskiej .

„ Gzerniow. . . 
Oblig.pierwszeństw  
Kol. Ces. Elż. i !  za 

. ™ iOOfLk.m,
, (sr.pr). 100 fi. w. a.
, (Emis. 1862) „ ,  
ol. Rząd. St; 500 ti. 

■ g n a  Emis 186ł „ 
Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 6* 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.100d.k.m. 
* „ „ za 100 fi. w. a.

tt w srob. 6J j „ „ 
Kol.Głog. za 100 fi k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
aaofl.a.w.ar. ICO fi. w. a. 
Koi. połud-pół-niem:

S? - K3 100
w «srebr*s

£<*<0134, sądają pław
683 682 KoLGaLK.Ii.300 fl.w.a I Pruskie bilety kas.. 1 68} 1 68265 80
588

265 70 
«88

w srebrze 5} za 100 
KoLGai.K.L. Emis. IX

48 60 
94

98 20 
93 50 6 w ó w  4 lutego

2240 2335 Kol. Lw. Gz.po 300 fi. Dukat holenderski . 6 61 5 54
919 60 319 50 — (wgr. »• za fi. 100.) 78 25 78 - „ cesarssi. . .. 5 68 6 62
181 - Ł80 50 ,  „ „ Emisya 1867. 84 — 83 50 Fótimperyai rosyjski

Bubel srebi. rosyjski
9 80 9 68

>59 50 159 — Koi. 1. Sied. fi.300 a. w. 86 - 85 75 1 88 1 83
333 — 231 »0 ks. Rudolfa po sOOfi. » P»P- „ 1 64 1 63
162 50 153 - — (wsr.5f za fi. 100 85 75 85 50 Talar pruski. . . . 1 78} 1 77}
119 — 318 50 „ półn.ozes.po300fi. Listy gal. b. kup. w. a. 77 25 76 80
181 50 181 - a. w.wsr.poó* zal00„ 93 25 92 75 „ „ m. k. 81 10 80 65

To i?.Żegl. par. naDu; 
— — za fl. lOOrn.k.

Listy zast. banku hip. 90 — 89 60
94 — 93 50 Obligi indem. b. kup. 69 65 69 15

103 50 103 50 Austr. Loyd fiUooraA 91 — 90 - 5} Pożyczka naród. — —̂ _
92 — 91 50 Kol. Czes. po 300 3. Ako. koL gal. b. kup. 220 — 219 —
90 25 90 - — (w sr. 6}zal00fi.) 98 — 97 76 .  B Iwow.-ozer. 

Akcye banku hip. gai.
181 — 180 —

131 50 181 - W aluty. 80 - 79 5C
139 — 
111 -

128 -  
110 50

Oeaars. korony. . . 
* dukat na wagę

16 75
— W a rsa . 4 lutego.

233 — 231 — „ — obrąozk. 5 68 5 67 Listy zast, 1 ser. rub. 85 3 81 70
93 — 93 50 Złoto al maroo . . 5 66 5 65 » 3 ser. „ 79 33 79 20
90 50 90 - Napoleondory . . . 9 66‘ 9 655 kupon , _ 46}

107 50 107 — Fryderyki . . . . . 10 10 10 — Listy lik widać. s 69 29 69 9
80 60 79 60 Lnidory (niemieckie) 9 85 8 76 kupon „ _ 70}

Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

13 15 13 6 Pożyczka r. 1866 B 138 25 137 75
89 60 89 40 — — — — r. 1866 „ 139 25 138 76

Srebro...................... 118 75 118 60 Kolej warsz. wied. „ 65 — 64 -
81 - £0 — ttebro, kupony . . 

Talary swiązkow* .
118 75 118 50 „ warcz. byd. „ 67 - 66 17

#4 50 93 60 ------ 1 ------ „ warm, tereep. >4 50 93 50

Pociągi osobcwe kolejach Meum/gel
jd  lOgc Czerwca br.

i
Krakowa do W iednia, Wrocławia 7-10 rano; 8.3C ; 

południu -  do W arszawy i Wrocławia o gods 
3 rano — do L wout, 10.30 j no; 8.30 wieotór- 
do Wieliczki 11 rauo. 

i  Wiednia do Krakowa  7.15 rano: Se.30 wieczór:
. Granicy do Szczakowy o godzinie 11.37 przed polo 

aniem; 3.5 po południa, 
s Gzctakowy do Krakowa  S.51 po południu; 
te Lwow a  do Krakowa  6.10 rano; 6.30 wieczór;
! Przem yśla  do Krakowa i  rano. 
t W ieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
s Mysłowic do Krakowa 1 po południc:.

F n y c h o i i ą :
. .  Krakowa  z W iednia 9.45 rano: 7.46 wieczór.—z Wr{. 

oław ia  o godzinie 9.46 ranó — * W rodams 
Warszawy, M ysłowic  i Szczakowy 5.21 wnczói 
ze Lwowa  3.51 popołudniu; 6.11 rano • » Wie­
liczki 6.16 wieozór. 

io Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu;
•o Lwowa a Krakowa  8.88 rano; 8.36 wieczór 
i» i  Srćkomct M »  rano, 7J5V wtooaór
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B i 6 r o
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego
zawiadamia niniejszem, że jak w latach 
upłynionych tak i w r. b. pośredniczyć 
będzie w kupnie i rozprzedaży nasion go­
spodarskich. W tym celu przyjmow£ ć bę­
dzie od członków Towarzystwa, za po­
prze dniem nadesłaniem próbek, wszelkie 
nasiona pastewne dokładnie wyczyszczo­
ne i w wyborowej jakości, niemniej jak 
sprowadzać żądane przez nich z zagrani­
cy,  równie jak nawozy pomocnicze, jakie- 
mi s%: Kości mielone, Guano, Saletra chi­
lijska, Kwas siarczany i t. p., nie wyłą­
czając nikogo od kupna nasion do sprze­
daży mu powierzonych.

W  miarę oddawania do sprzedaży na­
sion krajow ych, wiadomość 0 tern wraz 
z cenami udzielaną będzie w pismach pu­
blicznych lub osobnych cennikach. — Do 
zamawiania zaś nasion i nawozów zagra­
nicznych ustanawia się termin ostateczny 
po dzień. 31 Marca r. b., do czego intere­
sowani tem ściślej zastosować się zechcą, 
iż dłuższe opóźnienie mogłoby się stać 
dla nich powodem zawodu.

Wszelkie korespondencye nadsyłane być 
mają f r a n c o  do Bióra Towarzystwa, uli­
ca Sławkowska, Dom Towarzystwa Nau­
kowego. (187~3)T

Kraków, w styczniu 1868 r.

Ostrzeżenie!

Die Fortpflanznng des Menschen,
abhangig von dem freien Willen b e i ! er 
Geschlechter. Begleitet von einer popu 
lair-wissenschaftlichen Darstellung des 
Processes der menschlichen Zeugung, 
mit wissenschaltlicher BegT&ndung der- 
jenigen Mittel, welche jede syphilitische 
Ansteckung sicher verhindern. Zur Be- 
lehrung ftlr Jedermann. Von Dr. O. 
Reuth. Eleg. broch. mit 24 schon litho- 
graphirten Abbildungen. Preis 2 fl. 80 x. 
mit Postversendung 2 fl. 85 xr. 

Vorrathig bei P. Baum gardten, 
Buchhandlung in Krakau. (260-2-10)

Owczarnia Sędziszowska.
Założenie C nkrow am i i spów odow ana tem  zmia 

aa  g o sp o d a rstw a , nastręcza sposobność nabycia 
Owczarni S ędziszow ssie j. T akow a jest rasy  Afe- 
gretti. czystej k r w i , na  W ystaw ie  W iedeń­
skiej zaszczy tn ie  w yszczególniona, na  w szystk ich  
W y staw ach k rajow y ch m edalam i obdarzona, zao­
patrująca boranami w ielką część najszla­
chetniejszych Ow czarń w k raju  i o i e z w y U ł e m  
bogactwem w e ł n y  odznaczająca  się . W  ra 
sie, g d y b y  k ilk u  uczęstn ików  w kupnie  tój Ow 
czarni udzia ł w z ią ść ' chciało, najla tw iejby  było 
takow ą podzielić  na części rów nej w artości, gdy  
k ażd a  z tychże  sz tu k a  *jest przez so rtiera  k lasy ­
fikow aną. (221-2 3)

W szelkich po trzebnych  ob jaśnień  udzieli Za 
rz ąd  gospodarczy  w S ę d z i s z o w i e .

Do szczególnego uwzględnienia.
Nie o p iera jąc  się  n a  bezw artościow ych 

m edalach , ani ty tu le  nadw ornego d osta r­
czyciela, ani też n a  nie do pozazdroszczenia 
sław ie, osiągn ię tej reklam am i posum ętem i 
do śm ieszności — ale p o s t ę p u j ą c  sobie 
ty łk o  prawdziwie po obywatelsku, rzetel­
n ie  i sumiennie, zalecam  Szanow nym  Męż­
czyznom  mój od w ielu la t is tn ie jący  i w k a ­
żdej po rze  dobrze zaopatrzony

Skład Ubiorów
w  W i e d n i u ,  Rothenthurmstrasse, 
(Hotel „zum Oesterreichischen Hof"), 
z tem  zapew nien iem , że zn a jd u jące  się  u 
mnie na  Sk ładzie  i w mej Pracowni wy­
konane ubiory, nie  z lek k ich  odleżałyoh, 
po świecie tanio zakupionych, przesta rza ­
łych, po najw iększej części pół p raw dzi­
wych z baw ełną zm ięszanych m ateryj (k tó ­
re  na  chwilę oko łudzą), jak najtan ie j na-

in szych i najmodniejszych, w 
rze i jakości, najtrwalszych materyj, naj­
sumienniej i najdokładniej są wykona­
ne; dla  tego  też  j a  m ój tow ar ty lk o  z w y­
robam i ty ch  p ierw szych kraw ców  słusznie 
porów ać m ogę, k tó ry ch  firm y w praw dzie , 
tak  jak  m oja, jeszcze  n ig d y  w gazetach  się 
n ie og łaszały , a  pom im o to, używ ają  od 
la t usta lonej o p in ii.— K ażdem u więc, k to - 
by  sobie życzy ł mieć co ś  dobrego, m ogę 
zalecić: P a l to ta ....................... od 3 0 do 70 złr.

W ierzchnie  sukn ie  .

f rak i i S u rd u ty  salon, 
a

30
24
18
16
13
13
12
5
ł

48
46
40
30
45
18
32
20
10

takietyl.
Surdu ty  m yśliw skie 
K anne Sukn. (Szlafr.)
Spodnie  (czarne sal.)

d to  zim ow e . .
K am izelki (różne . . 

d to  b iałe  . . _
W szelk ie  gatunki F u te r  do m iasta i do 

p odróży  po rozm aitych  cenach.
Na żądan ie  p rzesy łam  próbki m ateryj; 

w  ogóle w szelkie ga tu n k i ubiorów  podró­
żnych, myśliwskich, ulicznych i salono­
wych, w ed łu g  m iary , ja k  najszybciej w y­
konyw am  i na tychm iast za  pobraniem  na- 
leżytości odsy łam . (3163*17-24)

Do listow ych zam ów ień należy dodać 
m iarę górnej szerokości p iersi, objętości 
s tan u  i  d ługości kroku.

U biory  n ieo d p o w iad ające '  życzeniu  z a ­
m ien iają  się j a k  na jchętn iej bez żadnej 
p rieszk o d y .

€ieorg J e r  zą b ek . 
K r a w ie c  m ę z k i  w  W i e d n i u .  

M agazyn i S k ła d : Stadt, K othenthurm stras- 
se, (H o te l „O esterre icblscher H of.“)

Jakiś nieznany Jegom ość —  jak mi 
m ów iono—  miernego w zrostu— blondyn, 
dobrze ubrany —  kazawszy sobie nadru­
kować (prawdopodobnie w W iedniu) bi­
letów  wizytowych moich i iony mojej Ma­
ryi z Dem bińskich Jastrzębskiej —  po- 
)isał na tych biletach prośby jakoby od 
nas o względy dla niego, i roznosi tako­
we po rozmaitych domach w Krakowie. 
ł onieważ ani ja ani żona moja nikomu 

piśmiennych rekomendacyj 
nie daw aliśm y, n ie  dajem y  

i dawać n ie  będziem y, 
mam sobie za obowiązek przestrzedz 
wszystkich o tym nowym rodzaju dotąd 
nieznanego w kraju naszym oszustka.

S ta n is ła w  Jastrzębski.  
(282-2)

Sprzedaż Tryków,
W stadtie oryginalnem H f e -  
j g j r e t t i  hrabiego Sternbergs, 

i w R a u d n i t z  przy Frauken- 
stein w pruskim Szląsku, jest przeszło
l O O  T r y k ó w  i  1 5 0  m a t e k
do sprzedania. Niemniej jest do sprzeda­
nia pod korzystnemi warunkami znacz­
na c z ę ś ć  s t a d a .  Do obejrzenia go 
najodpowiedniejszy czas jest w miesiącu 
Lutym i Marcu. Zdrowie, bogactwo w e ł­
ny i niezmienne dziedzictwo tych przy­
m iotów (niewyradzanie się) dostatecznie 
uzasadniły od 4 8  lat istniejącą sławę tej 
Owczarni.______________________ (2?7 3 3)

Elixir do czyszczenia zębów, 
Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,  

45, rue Richelieu, 
mający Arnikę za podstawę, służy do 
chrony ust, wzmacnia dziasła i zapobie 
pruchnieniu zębów.

GRENIE DENTJFRIGE S0U DIF1EE
Nie m ożna dosyć zalecić tego nowego, g u ­

stow nego i pysznego w yrobu. N adaje zębom 
o lśniew ającego po łysku , wzm acnia dziąsła, 
ma pierw szeństw o przed  w szelkiem i p rosz­
kam i i ty n k tu ram i do  czyszczenia zębów , 
g dyż  wolnym  je s t  od wszelkich tych  kw asów  
k tó re  mniej lub  więcej szkodliw ie na  em a­
lię zębów oddzia ływ ają . Nie pozostaw ia 
żadnego osadu n a  szczotce, k tó rą  blado­
różow o farbuje, a  d z ią s ła  i w argi nab ie­
ra ją  pow oli tego  sam ego koloru . 
J e n e r a l n y  S k ł a d  d l a  W ie d n i a  i c a ­
ł e j  a u s t r y a c k ie j  m o n a r c h i i  d o  s p r z e ­
d a ż y  h u r tó w  n e j  u p. Ig. K rebsa, 

W o llz e i le  N r .  1— 3 .
Do n ab ycia: w K rakow ie u pp. F . B. 

H abna - we Lw ow ie u p. R. Schw arza 
A. Steifa Synów  i B erlinera  —; w T a rn o ­
polu u p. D ra B uchelta  — w B rodach u p. 
F ranzosa

Najnowszy i najpraktyczniejszy 
w y n a l a z e k  C245-3-20)

do znaczenia samemu bielizny. 1 stę- 
pel z 2 literami 20 c. 1 flaszka z far­
bą niewypierającą się i poduszką 40c. 
Numer, szL 6 c. Korona 40 ct. 1 Mo- 
nogramowy stępel 90 c. Praski stę- 
plowe same farbę nabierające, P ie­
czątki, j iko też roboty pieczętarskie, 
wykonywują się. Papiery listowe bia­
łe 100 sztuk 35 i 55 c., grube ang. 
prążkowane 75c., kolorowe 65c., Ko­
perty za 100 sztuk 35, 55, 75c., ko­
lorowe 65 c .— 100 monogramowych 
odbić na papierze listowym i koper­
tach 45 \  — jako pieczątek list. 25c.

Pieczątk i z nazw iskiem  i m iejscem  za­
m ieszkania zlr. 2 2 0 . B ile ty  w izytow e 100 
sz tu k  na pap ierze  b risto l. i glanc. 86 ct.

Handel galanteryjny Bettelheima
■w W i e d n i u ,  G artenbau  G esellschaft. 

it&F Zam ówienia za pobraniem  należytości.

N o w o  z a w o ż o n a

FABRYKA HEBLI
żelaznych

J a n a  S c h l e s i n g e r a
w W iedniu,

Leopoldstadt, SchifFgasse N. 19, 
poleca swój wielki, dobrze zaopatrzony Skład wszelkich gatunków Mebli 
ralonow ycb, ogrodow ych i podróżnych, według najnowszych i 
najpiękniejszych wzorów, jak  tylko można po najtańszych cenach. (243-3-6) 

’Cenniki i rysunki przesyłają się bezpłatnie. Polecenia wypełniają się szybko.

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

MamHurgrieiii I Mo wy na Jorkiem,
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parowychc 

Germania w e Środę 10 L u tego  \ s  W estphalia w e Środę lO .M arca j s
II ammonia dto  17 L utego  I * Allemunia d to  17 Marca I jj
■lolaatla dto  24 L utego |2  ( b
Cimbria d to  3 Marca 1 s  Silesia (w  b u d o w ie )  _ I 9

Ceni* p rzew o ii onóbi P ierw sza  k a ju ta  ta i d ru g a  k a ju ta  ta l. IOO9 M iędzypokład  tal.
Cena p n ew o ia  towarów i Ł . 9. od beczk i o 40 sto p ach  sześćściennych  ham burskich  z o -

puszczeniem  (P rim age) 15VŁ; d la o rdynary jnych  tow arów , w edług  um owy. (1761 -17
Porto listowe do i ze S tanów  Z jednoczonych 4 sgr. L is ty  pow inny  być oznaczone: per Ham­

burger Dampfschifr.u
między H a m b u r g i e m ,  I l a r a n n a  i N o w y m  O r l e a n e m

na w ycieczkę do Harrn — z pow rotem  d o ty k a jąc  Southamptonity k a jąc
. . . .  1 M arca 1869 

d ru g a  k a ju ta  tal. 150 — M iędzy-pokład

w ycieczkę
T euton ia................................................

Cena przewozu osób z P ierw sza  k a ju ta  tal. 200 —
talarów  pr. 56.

Cena przewozu towarów: Ł . 2- 10 od  beczk i 40 stopach  sześćc. z opuszcz. 15°/„ P rim ag e . 
B liższych  szczegółów  u d z ie la : August Bolt en następca  M i l l e r a  w H am burgu.

■ ■  .  .  o - . S L z O C T j w i u h .  staaróc €ts*s-
enter

liższych szczegółów uazie ia: juugust ttoirem następca m i n e r a  w nauiuui 
B 0~ Z upełne  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A jenci: Staa 
r  W W IEDNIU. Mehlmarkt Nr .1 3  i p. I .  B i n e m s e S U t e  w KRAKOW IE.

Koń pojazdowy,
j i g *  maści karej, miary \ 6ej, wieku 

i H ^ ^ ^ l a t  7, jest do sprzedania.

W iadom ość w domu pod L. 1 4  w 
Rynku Głównym, na I. piętrze. (273--3)

O C A M K in
„ W i c h e r , "  kasztanowaty, 
16  n.iary, bardzo silnej budo­

wy, ze stada ś. p. W ładysława hr. Dzie- 
duszyckiego z J e z u p o l a ,  po „ T h e  
R e i v e r tt od „ ] | f e d z d y , a stano­
wić będzie obce klacze za opłatą

od dnia 15 Lntego r. b.
w R u d n e j  pod R z e s z o w e m
po 30 żłr. w. a. od klaczy, 2 złr.

na stajnię. C»66-a-3) 

Owies i siano po cenach targowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd ekonomicz­
ny w  R u d n y ,  poczta R z e s z ó w .

Knfy na Okowitę,
od 1 5 0  do 1 .5 0 0  garncy objętości, w y­
rabia z najlepszego suchego drzewa, że­

lazem okute,

W Stadninie Sufczyńskiej
s t a n o w i ć  b ę d z ie

od dnia 15 Lutego 1869
za cenę 2 3  Z<Tr. od klaczy i 1 złr. dla stajennych

ogier C h a m p a g n e ,
p C - ł u e j  K r w i ,  N 6  Vt miary, gniady bezodmian, bardzo silnie zbudowany, po- 
, h >dzący ze słynnego stada hr^bi go M M e n k la  M M o n n e r s m a r k  Z 
P r u s .  Owsa, siana dla K la C Z  dostarczy Liwerant po cenie tąrgowój, staj­
nia ciepła i wygodna, bezpłatnie. Uprasza się zgłaszać do właściciela w S u f -

c z y n i e  poczta W o j n i c z .  (*53- 3)

p P “Sposobność kupna !**3Pf
Magazyn towarów jedwabnych a modnych

„zum Krouprinzen von Oesterreich,‘‘
W i r n .  Ecke der B o g n e r g a s s e .  N U f e n .

Następujące artykuły będą po następujących zniżonych cenach sprzedawane 
Jedw abne m aterye: kolorowe Tyftyki z zupełnie wygotowanego 

jedwabiu, w najnowsze paski, łokieć od złr. 1*40 do 2 złr.
A tłas na su kn ie  cały jedwabny, we wszystkich kolor, za łokieć 2 ,10 
Czarna jedw abna piękna Suknia z zaręczenie >■, że nie pę.- 

knie i nie obwiśnie, 18 złr.
Lyoiislta Sukn ia fu larow a najlepszy gatunek, 12 złr.

^®T**Do szczególnego uw zględn ien ia!*^®
Suknia popelin .-w ełń . (10 łok 4/4 szer.) po złr. 2 50, 3 50, 4 i 4*50 
F ran cu sk i Jeconas, najpiękniejsze wzory przeszlorocznej pory 

letniej, dawniej 50 ct. za łokieć — teraz tylko 35 cent.
W zory będą na żądanie przesłne opłatnie i darmo,

f47 l f )  Mi ła m a n i  e t  M u l l e r .

(3? 3 -3 )
M M . M a z a ł ,

Bednarz w K r a k o w i e .

Odznaczony medalem w  Paiyżu 1 8 6 7 ,

Biały Syrop piersiowy
G . A .  W .  M a y e r a  

w  W r o c ł a w i u .

Metrównany środek domowy na zastarzały ka­
szel, kilkoletnią chrypkę, zaflegmlenie, koklusz, 
katary i zapalenie krtani i rury oddechowej 
krótki i chroniczny katar, kaszel z krwią, plu­

cie krwią i astmę.

Ś w i a d e c t w o

Podpisany poświadcza niniejszem, że u- 
ży wał nietylko sam białego syropu pier­

siowego pana O. A. W. Mayera cierpiąc 
już od kilku miesięcy na katarowe zaję­
cie oskrzeli, ale także ordynował wielu pa- 
cyentom i to z największem powodzeniem. 
Szczególnićj zalecam ten syrop dla dzie­
ci, które cierpią na zaflegmienie. (2196)

Bukarest J, Ifl. Auerbach,
Dr. M edycyny pensionow any fizyk obw odow y.

Powyższy Syrop jest prawdziwy do na­
bycia jedynie w K r a k o w i e  u p. W i­
ktora  Itedyka,  apteka „pod Baran- 
kiem“ i u p. Piotra Krokiewicza n aS tra; 
domiu — we Lwowie u p. A dolfa Berli 
nera — w Tarnowie u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego— w Przemyślu u p. Edwarda 
Machalskiegn.

K ażda flaszka opatrzona je s t  m oją w ytłoczoną firmą

P a n u  « r . « £ .  p o p p ,
praktycznemu Lekarzowi zębów 

w  W i e d n i u ,  S t a d t , !  B o g n e r g a s s e  N .  2 ,
Ł a s k a w y  P a n i e !

Upraszam Pana o przysłanie mi za zaliczką pocztową czterech flaszek pań­
sk iej w ybornej Anatherynowej Wodyj do u st; udaję się sa ­
ma do Fana dla tego , bo ju ż  dość często  nabyłam  w S k le ­
pach fa łszow an ej W ody do ust.

Z poważaniem
K ornelia  Titz,

( t2 - l - 3 )  żona c. k . pu łkow nika w Gracu, A ttem sgasso Nr. 1001.

w K rak ow ie: p.
recki.

50°]o oszczędności w obec każdego współzawodnictwa!

D o n a b y c i a :
Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem ,“ p. Siedlecki apt., G6- 

„, p. J . John, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-
mar apt., p. D r i apt. Sawiczewski

we L w ow ie : apteka Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p.
A. Beilinera  apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. 

Bonif. Stillera  p. Zygmunta Ruckera.
T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :

W Bełzie p. H rym ak, — w B iały  p. Jó z e f  K naus — w B ielsku p. Stańko  ap t. — w B óbrce 
p. J. Z arnitz  ap t. — w Bochni p. N iedzielsk i i p. Konst. Solik, — w B rodach p. G om uliński ap t. 
— w B rzeżanach p. Zm inkow ski a p t.— w Buczaczu p. J. C zerkaw ski, p. K ercel i p. M. L ipschiitz — 
w CLrzanowie p. B Sporysz apt. — w Czerniow cach p. R óżański, p. Schnircb, p. A lth  i Syn i p. 
J a n  R in tz inger — w D olinie p. T raunfallner a p t — w D obrom ilu p. A. G rotow ski apt. — w D ro - 
hobyczy p . K leczkow ski i p. R osenheim  — w D ydow ie p. M. K oniecki — w F ry sztak u  p. N. L0- 
we — w G rzybow ie p. M uszyński — w Jaw orow ie p. L . Lachow icz ap t. — w Jarosław iu  p. 
Bogusz ap t. — w Jazłow cu p. J .  E . W ilczka apt. — w Kim pollung p. B. Som m er — w Kołom yi
p. R óżański, i p . Sidorowicz a p t.— w K rynioy p. M. N itrib itt ap tek . — w L utow iskach  p. M. Ko-
nicki — w M onasterzyskach pan Lipschiitz — w fcowym T argu  p. L au r — w Nowym Sączu p.
K osterkiew iczow a w dow a -  • Ostrawie p. C. W eber apt. — w Przew orsku  p. Sw italski apt. i p. 
Jan iszew ski apt. — w P rzem yślu  pan G aideczka i Syn, p. M achalski i pan Kozłowski — w Ka- 
dowcach p. K . Teichm ann i p . F . Z ink  apt. — w Rozw adow ie p. M arecki — w R zeszow ie p. J. 
Scheiter i Syn — w Sam borze p. p. K riegseisen ap tek ., p . R iedl a p t , p. A. K ram er i p. R osen­
heim — w Sanoku p. J  Jzk licz  i p. Rob. B arth  — w Serecie p . I. Som m er i p. D em bniak — w 
S tanisław ow ie p. Ferd . S techer ap t. p. Ad. Beitl apt., i p . C. Kopacz — w S try ju  p. B atsch ap t., 
p Ed. K o rnberger i J  D. N ussenblatt i S p ó łka  — w Suczawie p. E . B otezat a p t  — w Tarnow ie 
p. W. T . A. W ielogórsk i - - w T arnopo lu  p. M orawetz, pan W . S tachiew icz i pan  L. K arm in — 
w T urce p. A . C zerniuński — w W adowicach p. Fo ltin  — w Z aleszczykach p. K odrębsk i — w 
Złoczow ie p. O. Fadenhech t — w Żółkw i p. K rzyżanow ski ap tek arz .

p i e r w s z a  

królewska

Towarów pticien.
wej Bielizny
T a b ó r s t r a s s e  8 ,

_________   __ umożebnione wielkością Zakładu, oznajmia tysiącom swych
[szanownych odbiorców, »by zwrócić ich uwagę na tę nader przyjazną sposobność zakupienia swych potrzeb.

n a s t r ę c z a
cesarsko

Nadworna Fabryka
i Skład goto- 

w Wiedniu,
która niniejszem l ^ w i c l k i c  Z I l i Ź C I l i C  C e n

Płótna z najcięższego przędziwa ręrznego.
1 sztnka 30 łokci surow ego p łó tna  z łr. 5. 6. 7.

30
30

najcięższego p łó tna  dom ow ego, 8 1/,, » '/„  10, 11.
bielon. najcięż. p łó tna F reiw aldansk. 10 '/, 12, 14 zlr.

30 j, szer. p łó tna  rum bursk iego  recznej p rzęd zy  bielo- 
nej z łr. 14, 15, 16, 17, 18. * __________________

60 „ V4 szerokości bielonego H ohenelbskiej w eby z łr. 16,
16, 17, 18, 20.

50 %  szer. najcień. 
28, 30, 36, 40.

B elgij. w eby konop. z łr. 22, 24, 26.

64

<5, 50, 60, 70, 80, 90 do 100 Złr.
18 „ p łó tn a  rum b. n a  p rześcier. i bez szw u na 6 p rześc ier.

’/, szer. złr. 15, 16 ,17  i '•/, szer. z łr. 17 ,19, 20, 22, do 34,
30 praw , kol. B e ttean erą  złr. 4 '/ , ,  6, fi, 7, r ,  9 ,1 0 ,1 1 , do 17.
30 najcięż. barchanu lub 20 łokci pik i zlr. 8 '/„  9 ,1 0 ,1 2 ,1 4 .
30 ,  b iałego, niebiesk. lub kolor, barch. złr. 6,

________ 10, 12, 14 zlr.
6, 7, 8, 9,

praw dziw . kolor. S erw ety  do  kaw y każdej w ielkości, z lr 
_________ 1*60, 2. 3 50 3.

1 26,

'/, tuzina  Serw etek  deserow ych  we w szystk ich  kolorach, odpow iednich 
do serw et do  kaw y, cent. 80, 90 złr. j-26 , 1 5 0 , 2 do 2 60.

i, tuz, czysto  Inian. se rw e tek , adam . serw etek  l~7.fi, 2, 2-35, 2'iO , 3‘60
1 szt. z czysto  lian, p rzędży  adam . obrus, z łr. 1 50, J-80, 2. 2 50 do 3
‘/ ,  tuz, p raw dziw . płócie. adam . ręczn ików  złr. 1-76, 2, S-28, 3 do  3-60 
Najcięż. dubelt, adam . n ak rycie  słołow e na 6, 12, 18 i 21 osób, złr. 5 

7. 12, Ifi, 21, 24. 30, 36, 40, fO do 90 z łr. najcieńsze.
'/ , tuz. praw dz. belg. ch u stek  do nosa płócien, d la m ężczyzn i dam, złr 

1, 1-26, 1 50, 1 73, 2, 2 50, 3, 3 50, 4, 4 80, 5, 5-50, 6 najcieńsze.

N ajw iększy w ybór białych, praw . francuskich  p łóc.-ba 'yst. chustek  do 
nosa, w w ytw orn. pudełkach , za  tuzin  z ł r  S, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12

Najcięższe m aterye niciane w  paski, w k o stk ę  na  suknie dam skie, za 
łok ieć  25, 28, SO, 35, 40, 1 5, do 50 cent

Gotowe Koszule męzkie, najpiękniejsza ręczna robota.
K' szule płóc. z białej p rzędzy, gład. lub z zak ład k . 1'50, r » 0 , 2, 2 20 
Najcieńsze belfastskie lub brabanckie koszule złr. 2 70, 3, 3~50, 4, 6, 6

ęższe rum bnrsk ie  koszule z ukośnym  gorsem  złr. 3’50, 4, 5, 6. 7,
hafiow anem i w kładkam i złr. 8, 10 do  12 n a jc ień sze .____________

B iałe angiels. koszule sz irtingow e z p ięknym  zak ładkow ym  gorsem , złr 
1-50, 1:70 2, z francuz, ukośnym  gorsem  złr. 2-50, 3, 3 50.________

fJatkf płócienne a dobrego p łó tna  białej p rzędzy  złr. 1 5 ' ,  z naj 
cięższego p łó tn a  skórzanego złr. 1'5U,‘ l -80, francuskiego i węgier- 
sk iego  k ro ju  złr. 1 70, 2, 2 5 0 ._____________________________________

Gotowe Koszule damskie, najpiękniejsza robota ręczna.
Koszule płócienne z białej p rzędzy  złr. 1*>0, 2, 2  25.
W ytw orne  koszule K aroliny lub  m odne P aste rk i złr. 2 '.0 ,  2  80, 3.
P ięk n ie  haft. koszule w serduszka, buk iety , żabki itd . 2 80, 3, 3~50, 4, 6, 
f ń ł r s e t y  n o c n e  z c ienkiogo pe rk alu  lub angiels. sz irtingu  złr. 1 6 0
 1-70, 2, 2 v 0 , z haftów anym  go rsem  złr. 3 50, 4, 4'50._______________

W ytw orne g o rse ty  m odne, ozdobne z p ięknie  haftów , w k ładkam i i m e­
dalionam i, śliczna robo ta  ręczna, złr. 5, 6, 7, 8.j____________________

K o s z u l e  n o c n e  d a m s k i e .
Z długiem i rękaw am i, rę k ą  szytem i zak ładkam i, lub rę k ą  haftow anym  

gorsem , złr. 3-75, 4, 4 50, 5, 6. _

M a j t k i  d a m s k i e .
Z ang ie lsk iego  szirtingu z zawijanem i brzegam i złr. 1-40, 1-60. z hafto- 

wanem i zakładam i i szlakiem  złr. 2, 2-50, beg ato  ozdobne z m eda­
lionam i złr. 3, 3-50, 4, z ho lendersk iego  p łó tn a  z zaw ijanem i b rze ­
gam i I  SO, 2. Z60,, z haftow anem i w kładam i 2-70, 3, 3-50, bogato  
ozdobne złr. 3 50, 4, 4-50 5 . _____________________ ___

S p ó d n i c e .
z c ienkiego perkalu  g ład k ie  złr. 3, 3-50, ze szlakiem  4, 4 -60, z hafto ­

wanem i w kładkam i i p lisą  złr, 5-50, 6’60, 7-50, z m edalionam i i w kład 
kam i na przeżrocz (ażur) złr. 8, 9, 10 do 12. (33-7 12)

Najzapełoiejsze wyprawy bielizny wykonywują się szybko, dokładnie według przepisu i rachują się po. 
najtańszych cenach fabrycznych. Na żądanie udziela się o tem szczegót.wykazów dla lepszego objaśnienia.

każ(^e8° zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 12 sztuk najcieńszych belgijskich niciano-baty- 
8towych chustek do nosa w wytwornem pudełku kartonowem, lub piękne nakrycie do kawy na 6 osób (Ser­

weta i 6 serwetek). Listowne polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże poczią, wypełniają się nader 
szybko i pod zaręczeniem. P rzy  zamówieniach koszul męzkich uprasza oię dołączyć miarę obwodu szyi i mankietów. Okazy 
i szczegółowe Cenniki przesyłają się opłatnie. ______________________________ __ ______________________

Jako szczególny dowód wzbudzający zaufanie, nadmienia się, że właściciel tej fabryki od dwudziestu dwóch lat 
zaszczyconym został mianowaniem go c. k. nadwornym fabrykantem towarów płóciennych, co powinno być dla Szanownej 
bliczności najlepszem poręczeniem doskonałości wyrobów i najsumienniejszego postępowania. Prócz tego jest zadaniem fabryki 
tę uzasadnioną opinię bezsprzecznie największej taniości wszelką konkurencyę w tyle zostawiającej i nadal utrzymać, a tak jak 
dotąd być zawsze najtańszem miejscem do zakupna w Austryacko-wę<jierskiej M o n a r c h i i .________________________________________

k ł i n i f f t .Adres: A n  d i e  k m s .

Hof-Leinenwaaren-Fabrik in Wien, Leopoldstadt, Tabórstrasse Nr. 8.

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .

O używaniu Korneuburskiego Proszku bydlęego w marsztalniach Jego 
kr. M. Króla pruskiego, w ten sposób wyraża się pewna z pierwszych wete­
rynaryjnych znakomitości berlińskich:

, Jego Ekscellencya królewsko-pruski jenerał-porucznik J. kr. Mości i nad- 
„koniuszy p. Willisen polecił przesłać podpisanemu nadesłany, sobie, a przez 
„aptekarza Kwizdę w Korneuburgu wynaleziony, Proszek bydlęcy, z tem zle­
cen iem , aby takowy chemicznie zbadać, a w odpowiednim wypadku używać 
„w królewskich nadmarsztalniacb.

„Analityczny i mikroskopiczny rozbiór okazał, że rzeczony Proszek skła- 
„da się z materyałów lekarskich, które bezpośrednio czynności systemu naczyń 
„limfatycznych poprzedzają, sprawiają apetyt i ulepszająca działają na trawienie 
nw żołądku i  kiszkach. Przez przeszło dwa miesiące prowadzone próby w kró­
lew sk ich  marsztalniach, potwierdziły tę skuteczność, a Proszek ten jest od- 
„powiedniem lekarstwem, przez zwierzęta chciwie zażywanem, nietylko na cier- 
„pienia wyszczególnione w przepisie użycia, ale i tam, gdzie się pojawiają 
„dziedziczne lub nabyte skłonności do niestrawności i kolek.“

Co powyżej powiedziano, może podpisany w moc swego urzędu poświad­
czyć z dołączeniem swej urzędowej pieczęci.

Berlin 19go Września 1859. i t r  JE. Knauert,
N adw eterynarz w szystk ich  królew skich nadm arsztalni 

(128( i aprobow any ap tek arz  I. k lasy.

4 0  c. 

t.  p.

Ces. król. koncesyonowany

Korneuburski Proszek bydlęcy
dla koni, bydła i owiec,

Wielka paczka 8 4  cent. —  ma/a prezka 4 2  cent.
Tlyn przywrotczy dla koni

K ranciszka  Jasiu. K w izd y  w K o r n e u b u r g u .  
wy/, rprzyw. przez J. C. M. Franciszka Józefa I. —  i Flaszka z/r.

Maść Da kOÓSkic kopyta, na kruche pękające kopyta.
S/oik  i  z/r. 2 5  bent.

Proszek na strzałkę kopytową,, przeciw gniciu strzałki u koni.
Flaszka 7 0  centów.

PaSZa pOSilna wyrabiana na sposób angielski dla koni i bydła, 
1 Paka zawierająca 100 porcyj 6 z łr .— 1 Paka zawierająca 50 porcyj 3 złr. 

1 Paczka zawierająca 5 porcyj 30 centów.

P r a w d z i w e  ma do nabycia:
w KRAKOW IE p. M. JAW ORNICKI« w Rynku głównym

w kamienicy p. Kirclimayera;§p. Józef Jahn , — w e  L w o w i e :  
P P . Konst. Isk iersk i, P io tr  i t ik o la sz  aptek., A. B erliner  apte­

karz i /Sł. R ucker  aptekarz,
"Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
0 których od czasu dó czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

C iai«eka«i Druk a n i  „CZA* U* W. Kirchmmj/srm Riądie* D n k am i, Seweryn Dobrzański.


